
Cena numeru zł. 3 f!.lł9L!T Afł1USZ! Jl'SZfSTKlCB KlUIOJf QCZCII 51'1 , 

Zwycięstwo należy do obozu pokoJu ł 

ORGAN WK ŁK POtS~K:liEJ ZJ.E:DNOCZON,EJ PARTJ.I ROBOlNICZ'E] 
--------------~~--------- ._-_.~- . .--.. ,..,_-.._------------------

IWh III (VI) _ WTOREK 19 WRZEśNIA 1950 ROKU Nr 258 

-------------------------------------------------~------------------------------------

nifestacja br ale r wa 
przyjaźni poł.~ko-radzieekiei 

Chłopi całego kraju witają z entuzjazmem-delegacje kołchoźników 

• I 

Zwią.zku Radzieckiego, Generalissi­
musa Stalina i przyjaźni polsko·ra­
dzieckie;. 

* '" * . 
W woj. lubelskim goście radzlec-

cy, po jednodniowym pobycie w 
PINGW i Państwowym Instytucie 
Weterynaryjnym w Puławach, . zWie 
dzili sl/:ereg spółdzielni produkcyj­
nych, ośrodków rolniczych, PGR-ów, 
szkół ogólnoks'ltałcących i zawod:)­
wych. 

lissimusa Stalina i Prezydenta RP 
BolesłaWa Bieruta. 

Podczas narad l/: członkami s;Jół­
dzielni produkCYjnych oraz zwiedza 
nia gospodarstw, goście radzieccy od 
powiadali na liczne pytania, udzie­
la,jąc cennych rad i dzieląc się osią 
gniętymi doświadczeniami. 

Przemówienie delegata polskiego - dr. Grodzickiego 
na sobotnim posiedzeniu Kongresu MOD 

HELSINKI (P AP). - Na II ob ot- stawiciele Międ~ynarodowej Demokra 
nim posiedzeniu III Kongresu Między tyc~nej Federacji Kobiet, Międzynar'J 
narodowej Organizacji D2>iennikarzy dowe,go ~ązku Studentów, postwo_ 
(MOD) !Zapadła uchwała w sprawie wych pisarzy Finlandiii oraz demokra 
dopuszczenia do obrad dziennilkarzy tycznej młodq;ieży Finlandii. 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej oraz przedstawiciela postępowej 
prasy Niemiec Zachodnich. Tym sa­
mym w ehwj,Li obecnej w KongreSlie 
bierze udział 60 delegatów, rep1'8Zen 
tujących 30 krajów. 

Po przemówieniach przedstawicieli 
Niemieckiej Republoiki Dem()lkratycz_ 
nej, Rumunii i Francji, referat o za­
daniach prasy w walce o pokój wy­
~łosił delegat polski - dr Grodzic 
ki.- My, dziennikarze - powiedziilł 
Grodzicki - znajdujemy się w l>i~r­
wszych szeregach bojownii,ków o po­
kój. Nakłada to na nas wielką odpo­
wiedzialność. Prasa postępowa zobo­
wiązana jest pomóc w mobilizowaniu 
wszystkich narodów do walki o ;o~.ój, 
wykazywać niezłomną, siłę i wolę na 
rodów, które pragną pokoju. 

Walka o pokój jest nierozerwalnie 
związana z walką przeciwko wszel­
kiej agresji. Powinniśmy wykazywac 
calemu światu, że bohaterska walka 
narodu koreańskiego przeciwko agre 
sji amerykańslciej - jest walką o 
pokój na całym świecie. Wierzymy w 
nasze siły. Wiemy, Że o pokój walczy 
naród wielkiego kraju socjalizmu 7-e 

WIELKI WIEC W OBRONIE PO­
KOJU W HELSINKACH. 

HELSINKI (PAP) - Z okazji roz_ 
poczynającego sdę w Finlandii II Kon 
gresu Obrońców P()IkOlju oraz odbywa 
jącego się w Helsinkach III . Kun&re­
su Międzynarocls>wej Organizacji 
r>Liennikarzy odbył s~ę w stolicy F in 
landii wiec, w h-tórym wzięły udział 
wielotysięcz.ne rzesze ludności mia-
sta. • 

Serdeczną owacją powitali zgrolUa 
(j~eni przemówienie członka Radziec­
kiego Komitetu Obrony Pokojn, ludo 
wego artysty ZSRR - Czerkasowa. 
który przekazał narodowi fińskiemu 
serdeczne pozdrowienia i życzenia no 
wych sukcesów w szlachetnej walce 
o pokój na całym świecie. 

. W imieniu Stałego Komitetu świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
na wiecu prrzemawiał M. Stern 
(Francja). 

W imieniu III Kongresu MOD prze 
mawiał na wiew członek delegacji 
dziennikarzy radzieckich - Zasław­
ski_ 

Stalinem na czele. Zwycięstwo będzic W przyjętej jednomyślnie rezolucji 
nasze! I uczestnicy wiecu zdecynowanie napięt 

Po przemówieniu dr. Grodzickiego, nowali agresję amerykańs<ką w Ko. 
delegatów na Kongres witali przed_ rei. 

------.... ------
Posłowie brytyjscy domagają się 
porozumienia i współpracy ze Związkiem Radzieckim Na terenie pow. włodawskiego 

kołchoźnicy radzieccy zv,riedzili spół 
dzielnie produkcyjne w Kodel1cu, 
Opolu i Hołownie, stacje PO:vr w 
Opolu oraz odwiedzili chłopów go­
spodaru ,;ących indywidualnie w gro 
madzie Wyżyki. 

We wszystkiCh miejscowoścIach 
goście witani byli z niezwykłą serIle 
cznością I entuzjazmem. Wznoszono 
entuZjastyczne okrzyl;;i na czcść na· 
rodów Związltll Radzieckiego oraz 
na cześć Ch()rą,żego Pokoju Genera-

M. in. Wiktor Isajew udzielił sze­
reg cennych rad w sp!l'awie buduwy 
w spółdzielniach obór i stajni dla 
bydła i koni. Kuźma Riewa omówił 
z traktorzystami POM najlepsze me 
tody orki, Lubow Gunina wyjaśniła 
sprawę zapisywania dniówek \Jhra­
chunkowych, Anna pIiuszcz, bona- LONDYN (PAP) . - W Izbie Gmin I Anglii odczuwa poważne zaniepoko· 
terka pracy Związku Radziec:,:iego, zakończyły się debaty nad rządowym jenie z powodu następstw, jakie mieć 
mówiła o organizacji pracy w bryga program~m zbrojeniowym.. prze,:,idu. może realizacja programu rządowego. 
dach rolnych, podkreślając zna.czc- i~cym, lak wlado!!,:o, zWlększeme w Szereg członków parlamentu, ·w szcze 
nie wspóhzawodnictwa oraz wyja śni CI~gU trzech na~bhzszych lat wydat- qólności konserwatysta lord Winter­
la system stosowania pomocy dla k~w n~ cele w.o]skowe .do .sumy 3.600 ton, Raymond Blackburn, który nie­
starców i wdów. lml!onow funtow szterlmgow. dawno wystąpił z Labour Party, oraz 

Goście radzieccy otrzym:1li wiele I W toku dyskusji wielu posłów - labourzysta Bing, wskazali na ko· 
artystycznych upominków, wykoaa- 7,arówno konserwatystów jak i labou. nieczność osiągniGcia międzynarodo­
nych przez gospodynie wiejski~ . rzystów - podkreśliło, że ludność we go porozumienia, Powinniśmy­

WARSZAWA (PAP). - Odwiedziny kołchoźników radzieckich w 
gromadach wiejskiCh, spóldzielniach produkcyjnych, Państw. Gospodar­
stwach Rolnych I Państw. Ośrodkach Maszynowych za.mieniają się w 
całym kraju w żywiołową manifestację przyjaźni polsko-radzieckiej. 

Kołchoźnicy dzielą się z masami pracują.cymi wSi polskiej swoimi 
bogatYmi doświadczeniami i osią.gnięcia.tni. 

W woj. gdal1skim kołchoźnicy ra- udzielając polskim chłopom rad \V 

dzieccy z~edzili_ m. in. spółdzieln~ę !Zakresie hodowli, zapO?mając ich ze 
produkCYJną "Gorcz" w pow. kWl- swymi osiągnięciami ogrodniczymi 
dzyl1skim. Kwiatami oral/: chlebem i itp. 

Ludowe Wojsko Polskie-no straży pokoju 
oświadczył Bing - w ten lub inny 
sposób położyć kres zimnej wojnie. 

Konserwatysta lord Hinchingbrook 
oraz niektórzy inni członkowie par­
lamentu zaoponowalf przeciwko 11-

tworzeniu armii zachodnio-niemiec­
kiej. Lord Hinchingbrook oświad­
czył, że nie wierzy jakoby Związek 
Radziecki żywił jakieś agresywne za· 
miary. Mówca podkreślił, że w Związ 
ku Radzieckim na. zbrojenia wydaje 
się mniej niż w Anglii lub w Stanach 
Zjednoczonych. Rosjanie - oświad· 
czył Hinchingbrook mają olbrzymie 
niewykolzystane terytoria. Właśnie 
dzisiaj dowiedzieliśmy się, iż rząd ra­
dziecki zamierza wydać olbrzymie 
sumy na nawodnienie pustyni. 

Uroczysta promocja absolwentów Oficerskiej Szkoły Politycznej 
solą witw członkowie spółd'l:ielni "Jesteśmy Wa.m wlhięC'Znl za to, 
drogich gości. że pamiętacie o nas i chcecie na.m 

Jefim ZUkowski, dyrektor MTS w pomóc budować nowe żyole - po­
Gorki w obwodzie mohylewskim, wie~ział do kołchoźni'ków W. Da­
zapoz.nał młodych spółdzielców II: maz:r'llk. - To, coście nam powie­
niljnowoc:z.eśniejszymi metodami dzieIl, wykorzystamy w naszej dal­
przeprowaózania siewów i zbiorów szej pracy. Jeżeli jeszcze przyjedzie 
Za pomocą traktorów i maszyn rolni cle kiedyś do nati w przyszłości. to 
czych. 'Maria Skorniakowa opowie- z pewnością nIe pmna.ele naszej 
działa, Jak cełonkowie kołchozu spółdzielni. Będzie o wiel~ większa 
"Gorszycha" w obwodzie jarosław- i bogał6za." 
skim zaprowadzili wzorową gospo- • * * 
darkę hodowlaną. CelonkoWiie delegaCji kołchoźni-
. Dziękując kołchoźnikom za ich ra łów ~adzieckich w godzinach ran­
dy i wskazówki, c:z.łonek spółdzielni ny<:h dnia 17 bm, !Złożyli wieńce u 
J. Gwóźdź oświadcrz.ył m. in.: stóp pomnika b'ohaterskich żołnie,-

"Po rozmowie oz Wami - jeSlLCze TZy Armii Radzieckiej, poległYCh w 
śmielej i oz większym doświadcze- wake o wyzwolenie Gdańska. Na 
niem bu{lową,ć będziemy ofiarnie uroceys.tość tę, która odbyła się na 
szczęśliwą przyszłość. Dzięki pomo- cmentarzu wojskowym, przy Bra­
cy Zwią,zku Radzieckiego przepędzi mie Oliwskiej, przybyły liczne de­
lilimy z naszej ziemi faszystowski-e- legacje robotników stoczniowych i 
go naj.ęźdźcC). Dzięki Waszemu przy- portowych, młodzież, pnzedstawicie­
kładowi i W~zej radzie zbudujemy le władz państwowych i pa'l.'tyjnych, 
socjalizm, wzmocnimy swą praeą o: z prrLewodniczącym gdańSkiej Woj. 
bóz pOkoju, zabezpieczymy przysz- 'Rady Narodowej ob. Wągrowskim i 
łość naszych dzieci". sełretar;~em KW PZ,PR - tow. Do-

W jednej z najstarsllych spółdziel- magałą na czele. 
ni prodUkcyjnych na Wybrzeżu - Po (Złożeniu wieńców pnzemawiał 
Nebrowo Małe w pow. kwidzyń- prrzewodniezący lVIRN ob. Stolarek, 
~kim, gdzie osiągnięto w roku bie- oraz w imieniu delegacji radzieckiej 
żącym 30 kwintali żyta !Z jednego he I Wa.syl Pogoriełow. 
ktara, goście !Zwiedzili zabudowania PrzemówienIe delegata radzieckie 
gospodarskie j ogrody spółdzie1ni, go było przyjęte okrzykami na cześć 

N ad stadionem łopoczą na wie-
trze biało _ czerwone slt:in­

dary. Bogato udekorowano trybuny, 
8 na wprost ruch portrety: Chorąże­
go Swiatowego Obozu Pokoju - ~ 
neralissim us a Stalina. tow. Bieruta 
i Mars2ałka Polski - Konstantego 
Rokossowskiego. 

. Pomimo pochmurnego nieba tiu­
my młodzieży, kobiet i dzieci, dzie­
siątki delegaCji fab'ryk IZ pocztami 
sztandarowymi egromadziła wczoraj 
na stadionie uroczystość promocji 
absolwentów Oficerskiej Szkoły Po­
litycznej. 

Orkiestra wojskowa gra marsza 

W hołdzie WIelkiemu artyŚCie 
... "1 .... '11"' .. "' •• "1 .... ........ 11".'1111' .. ''' .. '11' .. '''1''III'U"IIIIUIIII""''''''I'''-

Odsłonięcie pomnika Stefana Jaracza 
WARSZAWA (PAP). - W piątił 

rocznicę - śmierci Stefana Jaracza 
społeczeństwo polskie złożyło hołd 
pamięci wielkiego artysty i bojowni 
ka o postęp, wznosząc mu pomnik 
w kwaterze zasłużonych na cmenta 
rzu powązkowskim 

Na uroczystość przybyli równiei: 
wic~minister Kultury i Sztuki tow. 
W. Sokorski, przewodniczący SRN 
tow. J. Albrecht, przedstawiciele 
partii i stronnictw politycznych, 
CRZZ, Związku Zawodowego Praco 
wników Sztuki i Kultury i inni. 

W imieniu ludzi teatru. dla któ­
rych Stefan Jaracz pozostanie wzo 
rem postępowego artysty, glos za­
brał prezes Zw. Zaw. Pr'lc. Sztllki 
i Kultury W . Krasnowiecki. 
,.BuduJąo dziś nowy tea.tr w Polsce, 

krocząccj ku socjal"zmow! - po­
wiedział prezes Krasnowieckl - na 
wiązujemy do pięknych, prawdzi· 
wie demokratycznych i postepo­
wych tradycJi teatru .Taracza, znaj 
du.iąc w ,ielt'o testamencie artystyc:z: 
n~'m drogows),lIz naszcgo rozwo.iu". 
Następnię hold artyście !Złożył 

przewodnic!Zący SRN pos. J. Al­
brecht: 
"Postać St.ęfana Jara.o:!lll. po-

Uporczywe walki w Korei 
Ciężkie straty wojsk amerykańskich 

PEKIN (PAP) - Komunikat do­
Iyództwa. naczelnego Armii Ludowej 
Koreańskiej RepuJ:.1iki Ludowo - iDe 
ll10kratyczl1ej, ogłoszony w niedzie­
lę rano, podaje, że na południe od 
Pohangu nieprzyjaciel, który poniósł 
duże straty w wyniku potężnych 
uderzeń jednostek Armii Ludowej i 
zmuszony był wycofać się na. połud­
nie, po otrzymaniu poS'iłków podej­
muje kontrataki przy poparciu lotni­
ctwa. Jednosbki Armii Ludowej w 
tym rejonie, odpierając kontrataki, w 
dalszym ciągu zadają. nieprzyjacielo 
wi d'Uże straty w lud~iach i w $oprzę­
cie. 

wiedllial on - jest szcz.ęgólnie bli­
ska klal;iie rObotniczej i ludności pra 
cującej WarszawY. Z Warszawą bo­
wiem był zwią,'1,any najwspamialszy 
okres działalności art.ystycznej Ja.­
racza. Tego wielkiego a.rtystę zna i 
pamięta kl~ robotnicza. Warsd.wy. 
Znała ona i pamięta jego teatr na 
Powiślu, który dziś, odbudowany, 0-
trzyJna, jego imię. Ma. też swą głę­
boką wymowę f81kt, rie drrlś, k,iedy 
odbudowujemy wYsiłkiem klasy ro­
botniczej nll&Zą zniM.etroną puez fa­
szy~ stolicę, gdy we87Jliśmy w 
pierwszy rok Planu G-letniego, gdY 
budujemy nową socjalistyczną stoli­
cę, w miejscu gdzie spoczywają zwło 

silne uderzenia nacierających oddzi::t gencje prasowe doniosły, że oddziały ki wielkiego artysty, tak bardzo 
łów Armii Ludowej, pode.imują za- piechoty anlel'ykańskiej wylądowah" swym życiem związanego z WarS!la­
ciekłe kontrataki. wspierane przez lo w po).·cie Inczon i wspierane ogniem wą i jej ludem pracują,cym, staje 
tnictwo i jednosi1ki zmotoryzowane. artylerii okrętów wojennych (}raz pomnik Stefana Jaracza. Niechaj bę 
Działające w tym rejonie oddziały , lotnictwa podejmują. próbę przedosta dzie on trwałym świadectwem na­
Armii Ludowej odpierając kontrata- nia się do Seulu. Popmednio oddział szego hołdu i uznania dla wielkiego 
ki zadają nieprzyjacielowi dotkliwe amerykańskiej piechoty morskiej za- ludowego artysty i bojownika o po­
straty. Inne oddziały Almii Ludowej jął wyspę Wolmi, położoną w I)()- stęp". 

W ciągu kilku ostatnich dni w 
walkach na tym odcinku front u zgi­
nęło lub odniosło rany ponad 3.500 
żołnierzy i oficerów ni~p["zyjaciel­
s.kich. Przeszło tysdąc dostało się do 
niewoli. 

16 Wl'ześnoia ponad 50 samolotó,v 
amerykańskich, korzystając z po­
chmurnej pogody, w ciągu trzech bli 
sko godzin bombardowało i 0st:ze1!­
wało śródmieście oraz inne dZ~óln;t­
c(' Phenjanu. W wyniku bombardo-­
wania. zburzono i spalono wiele do­
mów mie~kalnych, szpitali, ~kót :i 
innych instytucji kulturalno - oświa­
towych. 

PEKIN (PAP) - W ni~dzielnym 
komunikacie wieczornym do.wództwo 
naczelne koreańskiej Armii Ludowej 
podało, że jednostki .Armii . L,!dowej, 
działające na wybrz-,zu połudnlOwynl, 
w dalszym ciągu toczą zaciekłe wal­
ki z wojskami amerykańskimi. Resz 
tki rozgromionej 25 dywizji arlery­
kańskiei. bez nrzerwy narażone n9. 

operujące na wybl'Zeżu połudnbwym bliżu Inczon. W imieniu świata pracy !Zahrała 
ściśle współdziałając z jednostkami. Według ostatnich doniesień Agen- głos sekreta~ CRZZ tow. l. Piwo­
marYillarki wojennej kontynuują wal cj] Reutera, interwenci amerykańscy warska.. 
ki w celu zlikwidowania rozgromio- r.a~tykają na swej drodze na stale Po prrzemówieniaoh tych, aktu od­
nych wojsk lisynmanowskich. I wzmagający się opór wojsk półno- słonięcia pomniika dokonał przewo-

LONDYN (PAP) - Zachodnie la... clio-koreańskich. I dnlCQ:ący $RN tow. J. Albrecht. 

Niedobitki kliki Kuomintangu nie maią prawa 

uczestniczyć w obradach Generalnego Zgromadzenia ONZ 
Depesza ministra Czou En-Iaia do Tryg-ve Lie 

J'lEKIN (PAP). - Jak donosi A- Ogólnego Narodów Zjednoczonych, 
gencja Nowych Chin, minister ani żadnego prawa, aby składać na 
Spra,w ZagramCiZrtyeh Centralnego sesji swe wnioski. Jeśli Zg'romad'Ze­
.Rządu Ludowego Chińskiej Republi nie Og9lne N-arodów Zjednoc:z.onych 
ki Ludowej wystoso.wał w niedzielę zatwierdzi b~rawną "delegację" re 
do sekretama generalnego ONZ Try akcyjnej kliki niedobitków kiUomin­
gve Lie dep~ę, w której C2ytamy: tangowskich, albo 2aakceptuje i rOtz 

Z polecenia Centrałnego Rządu paJtrtzy zgłoszone pr~ nią wnioskd, 
Ludowego Chińskiej Republiki Lu- Centralny Rząd Ludowy Chlńskiej 
dowej niniejSll:ym uroczyście Pana Republiki Ludowej traktować będzie 
mwiadam:iam, że tzw. "delegacja" to jako na.Jbardziej nieprzyjazny akt 
reakcyjnej kliki niedobitk6w kuo- wobec narodu chińskiego ~e st:ony 
mintangowskich występująca w im!e Narodów Zjednoc~onych oraz uzna, 
niu "chińskiego rtządu narodowego" że w wyniku tej akcji Zgrom~d~enie 
absolutnie ńie może rep~ezentować Ogólne Narodów Zjednoczonych sta 
narodu Chińskiego. Nie ma ona żad- lo się Dartzędziem w ręku garstki 
nyoh podstaw ani uprawnień, aby prtzestępcoz.ych elementów - reakcyó 
bM6 udeiał w sesji Zltromad~enia nej kliki niedobitków Kuomintangu. 

Jednocześnie tego rodzaju akcja 
będzie obelgą i aktem prowokacji 
wobec 475 milionowej ludności Chin. 
C.entra.lny Rzą,d Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej zastrzega sobie 
w tym wypadku prawo podjęcia od­
powiednich kroków. 

W wypadku, gdyby V sesja 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych odbyła :;ię bez 
udziału delegacji Chińskiej Republi 
ki Ludowej lUb co gorsza l/: L1działem 
bezprawnych "delegatów" reakcyj­
nej kliki niedobitków kuomintan­
gowskich, wszystkie rezolucje u­
chwalone na sesji i dotyczące Chin 
będą nielegalne i w konsekwencji 
plWlIa.wione mocv Drawnej. 

generalskiego. Na stadionie pojaWia 
się generał brygady Mieczysław Me 
lena s, zastępca szefa Głównego Za 
rządu Politycznego WP, przyjmują­
cy raport dowódcy Szkoły. POC2ty 
sztandarowe Oficerskiej Szkoły Poli 
tyc~ej wstępują na podwyź!!zenie. 
Okrzykom na cześć Ludowego Woj 
ska Polskiego i bohaterskiej AnnU 
Radzieckiej, która przyniosła nam 
wolność - nie ma końca. 

Odczytany zostaje podpisany 
przez NaJwyższego Zwierzchnika 
Polskich Sił Zbrojnych Prezydenta 
Bieruta, premiera tow. Cyrankiewi 
cza i Ministra Obrony Narodowe.f, 
Marszałka Polski tow. Konstantego 
Rokossowskicgo·- rozkaz awansowy. 
Padają dziesiątki nazwisk synów ro 
botników i chłopów - nowomiano­
wan;\"ch oficerów Ludowego Woj!oka 
Polskiego. 

Zbliża się podniosły moment pro­
mocji. Występują kolejno żołnie­
rze - piechoty, lotnictwa i mary­
narki, by za chWl1ę opuścić podjum 
już jako oficerowie Wojska Polskie 
go. "Mianuję Was oficerami Wojska 
Polskiego" - padają słowa genera 
la brygady Melenasa. "Ku chwale 
Ojczyzny, obywatelu Generale" 
odpowiadają kolejno nowomianowa 
ni oficerowie. 

Wielu spośród nich za wzorową 
służbę i doskonałe wyniki nauki o­
trzymuje cenne nagrody. 

CDals2:Y ciąg na str. 5-tel> 

Hinchingbrook podkreślił, że uwa­
ża za konieczne o tym wszystkim mó­
wić, jakkolwiek wie. że ten punkt wl 
dzenia jest niepopulamy w parlamen. 
cie brytyjskim. W tym miejscu prze! 
wał mu labourzysta Georg Thomas 
mówiąc: "Bynajmniej, są to pierwsze 
rozsądne słowa, które usłyszeliśmy". 

Kolejarze chińscy meldujq 

Mao T se - tungowi 
o wykonaniu planu 
PEKIN (PAP). - Prasa chińska 

podaje, że kolejarze Chin pĆ'łnocno­
wschodnich przesłali Mao Tse­
tungowi pierwsze meldunki o przed 
terminowym wykonaniu planu 1950 
roku. 

M. in. kolejarze węzła Cziamusy 
donoszą w meldunku, że wykonali 
roczny plan przewozu ładunków, pa 
sażerów oraz plan remontu lekom o 
tyw i wagonów na 26 dni preed ter­
minem. 

Sukcesy górnikÓW dolnośląskich 
w realizacji pierwszego roku Planu 6-1etniego 
WAŁBRZYCH (P AP). - Górnicy 

Dolnośląskiego Zjednoczenia Prze 
mysłu Węglowego odnieśli w minio 
nych 8 miesiącach świetne sukce~y 
w realizacji zadań produkcyjnych 
pierwszego roku Planu 6 - letniego. 

W kopalni ,.BOLESŁA W CHRO~ 
BRY" spośród 17 brygad SCWI10-

wych, 10 przekroczYło już swój ro­
czny plan wydObycia. Brygada mlo 
dzieżowa Michała Kowalskiego do 
dnia 15 bm. wykonała już normę Hl 
miesięcy. Normy 16 miesięcy prze­
kroczyły brygady Stanisława Przy­
były i Antoniego Zapory. Znacznie 
przekro<;zyły plan rocznego wydQhy 
cia brygady: Bronisława Kubiaka, 
Kazimierza KIińskiego. Stanisława 
Kramarza, Józefa Szymczaka, Jana 
Budki, Feliksa Wieśniewskiego 
Czeslawa Kusiona. 

W kopalni "VICTORIA" wrdatnie 
zwiększyła wydobycie brygada Pa­
wła Siernego, przodująca nieprzer­
wanie od początku roku. Brygada tą 
wyrObiła w sierpniu 212 proc. nor­
my. Do dnia 15 bm. brygada S;er­
nego wyrobiła już normę 16 miesię 
cy. Plan rocznego wydobycia prze­
kroczyły również brygady: Antonie 
go Boruty, Bolesława Kolasy i An­
toniego Itaduli. 

W kopalni im. "MAURTCE THO­
REZA" produkcję przewidzianą na 
16 miesięcy wykonała już brygada 
"tanislawa Kulczaka, nieznacznie 
tylko przewyższając brygadę Fran 
ciszka Kalenla. Rocz:rly olJm wYdo-

bycia przedterminowo osiągnęły, a 
nawet przekrocClyły brygady: piotra 
Smolca i ZMP-owska Edmunda 
Garncarza. W dniu 15 bm. v,-ykona­
ła normę roczną brygada Władysła 
wa. Ossucha. 

Zródłem sukcesów tych jest ruch 
współzawodnictwa pracy, który roz 
wija się coraz lepiej. 

Górnicy innych zespOłów, zachę 
ceni sukcesami przodujących bry­
gad, zgłosili już wiele zobowiązań 
przedterminowego wykonania nor 
my rocŹl1ej. M. in. w..kop. im. "Mau­
rice Thoreza" zobowiązania takle 
podjęło 12 brygad. 

W 15 rocznicę zgonu 
Konstantego 

Ciolkowskliego 
MOSKWA (PAP). - ~połe~ń­

stwo radzieckie uroczyście obcho­
dzić będzie przypadającą dnia 19 
wrrLeśruia br. 15 roczni<lę śmierci wy 
bitnego rosyjskiego uczonego i wy­
nalazcy - Konstantego Ciolkow­
ski ego. 

Akademia Nauk ZSRR zwołuje 
dnia 18 WTrleśnia br. speCjalną sesję 
poświęconą pamięci rz.nakomitego 
uczonego. Ws!Zechzwią;cl;:owe Towa­
rzystwo Rozpowszechniania Wiedzy 
Naukowej i Politycrmej organitlu je 
cykl prelekCji ooświecoll.Ych tej 
rocznicy. 
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o o~ro~zenie rewoluc~inei Iraw~ziwie · Homunist~cznei artii ulo :ławil 
l. 

KOl\tł'rewoJucyjny pr~ewrót w 
Jugo!ławli ~dał jugośłowiań­

.kie-nm ruchowi l'Obotllic2:emu cięż­
ki db •. 

kańskiego ki~rownictwa Partii Ko- ~_ . 
mup,jsty~nej. Tak np, prrz;ywódcę r. N · ł P p. d J 
pa'rtii chrtleścijallsklej (b~Ś1'ednia aplsa ero OplVO a 
agentura pa~ieża W Jugosław.iJ!), ay- L.. ____ --=:....-_________________ _ 

ten może być Oilą~rnięty jellynle w kllasy robo1.n1cze.1. Ma to ~1!ełólpkl 
tym wypa,dku, - l to należy spe- d.oniosle wa-c'1.enie w warullkaeh fł­
ojalnie podkt'eśllć, -- jejeli odblldo- szysłowsklego terroru kliki Tlt", 
wywan .. Partia. KomunlstY'uJla. bę- kiedy od komunistów wymM& sł, 
d~ie przeniknięta duchem lJroleta.- wielkiego męstwa., ofia.rności l te­
riackiego internacjonalizmu, du- lamej dyscypliny. Klika dmperia.listycwych najmi­

tów Tito - :Uankowicza pr:tygotowy­
",aą ten cios w Ciągu wielu lat. 
Klik. ta która pTrledostała się do 
kierownictwa ruchu komunistycoz.ne 
go, systematycznie demora,liwwała 
sZęregi partii, usuwała, kompromi­
towała i likwidowała wrowe ele­
menty partii - komunistów, wier­
nych jdeom Lenina _ St'alina, swych 
ideologicznych i politycrz;nych prze­
ciwników. 

na zalożyciela tej partii, Marj,ana kierownicza rola.. jak" w walce tej 
Brec1a, titowcy po wojnie dokoopto odrrywa łdąsa robotnicza JugoSłi&~ 
wali w skład Biura Politycznego 
KC Komunistycznej Partii SłoweO'ił. VI'ii - wymagają, niezwłocznie przy 

W toku wojny wyzwoleńczej kli- śpieszenia procesu odrodzenia no­
ka Tito zlikwidowała, fi2ycu.nie uni- wej, prawdziwie rewolucyjnej, mar 

ksłstowsko - leninowskiej Komuni 
cestwila zdrowe eleme?ty ~PJ .. ":'~ stycznej Partii Jugosławii __ awan-
starczy .prczytoczyć tylko ?aJWaZn1e: gardy i, kierownika walki wyzwo­
S!l..e cyfr!. S~śród 12 tYSl(~C~ wo.n . leńczej narodów Jugosławii. 
kow, ktore liczyła pTrled wOlną nie: Biuro Informacyjne PartU Komu 
legalna KPJ~ p.rze~ło 10 t~Sl~CY zg1 nistycznych i RObotnlczyeh w porę 
nę~o ~ w~mku ~l~cz.e.mn~J 1 rz;bro- okazało jugosłowiańskim siłom re 
dl11cze) dZlałaln~)Sc~ Tlt;q l jego ~n- wolucyJnym poważną pomoc. Rezo 
gl~ -, amerykanS~Ioh 111Str.l1ktorowl lucja zatytułowana "Komunistycz­
Z~lkwJdowano . dWle, trn:ecl,e ~lon- na Partia Jugosławii we władzy 
kow. KC; K,I'J 1. setki. pnywodcow. re morderców i szpiegQw" _ stwier­
p~blikans.klch 1 k~'aJowy~h orgamza dza: nieodzownym warunkiem po­
CJ.I p~.rtYJnyc~. Kle-row~:c~wo ?rga- wrotu Jugosławii do obozu socjaIi­
n~'ZaCJl partYjnych ~e~'bll ~ ~oJewo- stycznego jest czynna walka rewolu 
dmy rzo~tało całkowJCle .zl,l~wld~~a- cyjnych elementów zarówno w 10-
ne - me ?ozo;;tał prrzy zyCIU am J~- nie KPJ, jak i poza jej obrębem, o 
den cillowlek. Była to tlnana trockl- odrodzenie rewolucyjnej, prawdzi­
stowsk? - gestap~ws~a, metoda ;mor- wie Komunistycznej Partii Jugosła 
dowanIa przecn,,:mkow pohtycz- wii, wiernej marksizmowi - lenlniz 
nych. . W re2Ultacle t.erroru f~szy- mowi, zasadom jnternac~onalizDlu 
stowsklego .bandy TItO. prze<;lwko proletariackiego l walczącej o nieza 
Ildrowym slłon:~ KPJ, .~lerowmctw~ leźność Jugosławij od imperializ­

Klika Tito rozmyślnie wypa.or..ała 
marksizm - leninizm, wnosiła w 
szeregi partyjne chaos 1 IUlmęt ideo­
logiCQIny. Przekręcając obłudnie 
t.ens tezy, że "marksiz.m nie jest do­
gmatem ... " dokonywała nieprawdo­
podobnych re\v1zjonistycznych eks­
perymentów i odstępstw, aby wyko 
~ać ~adanie postawione prZe2 impe­
l'ialistyczne wywiady i skierować 
partię komunistYCllną i ruch robotni 
CQ';y na drogę kontrrewolucji. 

Kontrl'ewolucjoniśQi jugosłowiań­
scy dokonali otwartej napaści i U" 
dali cios klasie robotniczej i Komu­
nistyc~nej Partii Jugosławii w chwi 
li, kiedy ich dalsze maskowanie się 
w szeregach międzynarodowego ru­
ehu robotniczego stało się niemożli­
we, tj. w okresie wielkich 'Lwy­
cięstw Tuchu komunistycznego na 
całym świede i llaostrn:enia $ię pr'Ze 
ciwieństw klasowych. Rewolucyjne 
ożywienie międzynarodowego ruchu 
prolet.ariackiego, które było rezulta­
tem historycznych zwycięstw wiel­
kiego kraju socjalizmu, zwycięstw 
idei Lenina - Stalina nad faszyz­
mem i międ'Lyna'rodową reakcją im-

Komunistycznej Pa,rtu Jugosławll mu. 
znalazło si~ w rękach si'-piegów i 
morderców, najmitów imperi,alizmu. 

Osiągnięte rezultaty świadczą, 
że siły rewolucyjne Jugosławii 
właściwie pojmują swoje zada.­
nie. Liczne organizacje pod ziem 
ne w kraju, w warunkach uie­
zwYldc trudnych. poszukujl\- właś 
ciwej droKi i, mimo braku do-
8wladczenia, pomyślnie organi­
zują ~ą działalność odpowie­
dł'\io do sytuacji wewnętrznej, na 
wiązują ze sobą łączność i za­
puszczają głęboko korzenie \V 

masy pracujące. Walka. o pokój, 
przeciwko :tdrajcom tit~wsl\im, 
pragnącym wywołać wojenny 
konflikt na. Bałkanach, zajmuje 
(lzisiaj centralne miejsce w calej 
działalności nielegalnego ruchu 
komunistycznego w Jugosławii. 
W kraju powstają Komitety O­
brony PQkoju, zbiera. się p{ldpi­
sy pod Apelem Sztokholmskim o 
zakaz brQni atomowej, demasku 
je się prowokacje i przygotowa­
nia wojenne kliki Tito, prowadzi 
się walkę o uniemożliwienie wy 
wozu :Ii Jugosławii surow('ów 
strategicznych dla amerykań"ko­
a.nril'lskich agresorów. 

" 

ależy podkreślić, że mimo sta­
lej zdrady i sabotażu a:e stro­

ny kierownictwa. lromuniści ~ugo­
słowiańscy dawali I1:.arówno przed 
wojną wyzwoleńCllą, jak i po niej, 
wspaniałe prrzykłady \v1erności 
ideom Lenina _ Siali na. Napotykali 
jednak 'l.aws.ze na swej drodze Ildra 
dzieckie kierownictwo, które spro­
wadzalo do Mra wszystkie ich zwy­
cięstwa i osiągnlęcia. 

periaHstyczną ułatwiło Ildemasko- II 
""anie tego wszystkiego, co obce i Klasa roootniClla Jugosławii znaj 
wrogie ruchowi rewolucyjnemu. duje się obecnie w SZC!Zególnie 

Fakt, że wrogowi klasowemu - ciężkiej sytuacji. Faszystowsk'i reżim 
klice Tito - udało się stosun- Tito 7.a.daje jej systematycznie dei 

kowo łatwo r02:bić Komunistyczną kie ciosy, likwidując po kolei 
Partię Jugosławii, jest wynikiem wszystkie zdobycze jugosłowiańskie 
poważnych ideologicznych, organiza go ruchu robotniczego i walki naro 
cyjnych i politycznYCh niedociągnięć dowo - wyzwoleńczej naszych naro 
w pracy partii. Nieszczęście ruchu dów. Odrywając Jugosławię od na­
robotnic.zego i Komunistycllnej Par- szego wielkiego wyzwoliciela i o 
tU Jugosławii polegało na tym, że brońcy - Związlm Radzieckiego -
na ich czele przez cały prawie C!las, i calego demokratycznego obozu an 
w ciągu trzydziestu la,t (KPJ po- tyimperiaiistycznego, tltowcy za­
"'stala w roku 1919) znajdowała się przedali ją i oddali na łaskę 1 nie­
faktycznie agentura burżuazji, któ- łaskę bandytom imperialistycznym, 
ra s1.aleBprowadzała pa,rti ę ~ właści którzy be~I1tośnie ją wyzyskują. Ju 
wej drogi, niejednokrOtnie wywoły- goslawla już dawno straciła swą !lU 

wała w niej kryzys i w końcu dopro wl'rennosc narodową, niezawisłość 
wadziła ją do klęsld i sromotnej polityczną, 1 samodz.iełność ekQno­
likwidaclL mlcznl\. Przeiywa ona jeden z naj-

Wywia{jy impetialistyczne już od cięższych kryzysów w swej historii 
dawna przenikały do sczel'egów tak i w Istocie rzeczy znajduje sIę na 
zwanej KPJ. W ciągu trzydziestu skraju przepaści, u progu katastro­
lat pl"l.eszło dlZiesięć razy il.mieniało f y narodowej. 
się centralne kierownictwo KPJ i Klasa robotnicza Jugosławii, w 1-
Q'; reguły lla każdym razem (Il wyjąt- mię korzyści amerykallsko - angiel 
kiem niewielu jednostek) było ono skich imperialistów, podlega kolo­
zdradzieckie, wrogie klasie roboi-ni- nialnemu wyzyskowi. Robotników 
czej. Spoś:ród dziesięciu sekretarzy pozbawiono ws'Zelkicb praw, orgarJi.­
partii tylko jeden Dżuro DżakowiC'l zacje robotnicze zostały rozgromio­
nie był zdrajcą i wrogiem klasy 1'0- ne i przekształcone w wojskowe Ol' 
botn,iczej. Imiona Simy Markowicrza ganizacje faszystowskie, kierowane 
<SemiclZa), ilVIartinowic.za, Gorkicrza, przez agentów reakcji amerykań­
lM:iletic'Za, Józefa Broza (Ti10) i in- sko - angielskiej. W katowniach 
nych wrajców, szpiegów li. likwidato Rankowicza zginęło lub giną dzie­
rów ~ażdy, pa~riota i r~wolucj,oni~ta I si~tki iY3ięc~ najle?szyc,h robotni 
jugosłowianskl wspomma rz. gme- kow. W kraJU panuJe głod { nędza, 
wem, pogardą 1 odrazą. Nie lZawa- kwitnie korupcja i czarna gielda, 
d,z,i przypomnieć, że D~ko.'v1CiZ s~ał I terror. i bezprawie, roboty przymu 
na Olele partii zaledWo!e k'Ilka nue- sowe 1 oszustwo. 
~ięcy i rz,ostał rlabity. Zwłoki Jego Obecna partia titowska, ktÓrą ti 
znaleziono na jugosłoWliańsko - au- towcy, ze względów demago-
striackiej granicy! glcznych, wciąż jeszcze nazywaJa 

Propagand7.ie i ideologii faszys­
towskiej, którymi titowcy zatruwa­
ją ś~'iadomość narodów Jugosławii, 
orgalllza(lje kQmunistyczne przeciw 
stawiają naukę marksistowsko - le 
nlnowską, leninowsko - stalinow­
skie idee i stalinowską politykę po 
koju i przyjaźni między narodami. 
KOlportowana jest prasa rewolu­
cyjna., ulotki, broszury, wysuwane 
są hasło. rewolucyjne, rozpowszt"­
chniane są wiadomości rozglośni 
krajów obozu dCln()kra tycznego i 
antyimperialistycznego. Aktywn~ 
walkę przeciwko klice Tito prowa­
dzi jugosłowiańska rewolucyjna e­
migracja polityczna, "Tytlaje ona 
pięć tygodników i ,h..-utygodl1i1,ów. 
które coraz pomyślnil'j kolportują 
w kraju działacze poclzicmnl. 

W rezultacie willki jugosłowiań­
skich sił rewolucyjnych, bel­

gradzcy nCljmici imperialistyczni. 
mimo terroru i sto~owane.i przt:.z 
nich demagogii, ponieśli wislocie 
rZeczy kl<:skę polityczną poc1mr"as Wy 
borów, które odbyły się w marcu 
bie2:. roku, W wielu mie~"c()iVośc:ach 
ponad dwie trzecie ogólnej ' liczby 
wyborców glo~owało przeciw kan­
ciydatom titow~kim lub też otwar­
cie zbojkotowało wybory. Pomyśl 
nie przebiega walką. mas przeciwko 
ograbicniu chlopstwa pracu.lącego. 
Plany wywozu i "zobowiązal'! eks­
portowych" nie zostały wykonane 

nawet w 50 procentach. Pod wpły­
wem nielegalnych organizacji jUlo 
słowiańskie masy pracujące odma 
wiają brania udziału w robotu.ch 
przymusowych, uciekają z fabryk. t 
kopa.lń, pracujących dla imperiaIi­
'Stów zachodnich, bojkotują pra~e 
przy obiektach WOjskowych, odma­
wiają wyładunku materiałów wo­
jennych i broni, posyłanej titow­
com przez Imperialistów. 

Imperialiści i ich belgradzcy słu­
gusi usiłują nasłać do szeregów 
prawdziwego ruchu komunistyczne­
go i do środowiska emigracji rewo 
lueyjnej swoich agentów 1 prowo­
katorów. W tym celu Rankowicz 
skierował do pracy "w podziemiu" 
agentów UDB, którzy mieli rozbić 
nielegalne organizacje. Początkowo 
wyrzutki te wyrządziły nielegalne­
mu ruchowi olbrzymie szkody. Zna 
ne są wypadki, jakie zaszły z pro­
wokatorami Szima Balenem i Wo­
jem Luiczem w kra!u oraz z Bran­
kowem i Hadżi Panzowem na emi­
gracji. Jedynie dzięki podniesieniu 
swego poziomu ideologic7JIego i bol 
szewickiiej c7.ujności reWOlucjoniści 
jugosłowiańscy mogą skutecznie 
walczyć przeciwko bandytom Ran­
kowicza, demaskować ich wobec lu 
du i przestrzegać masy przed gro­
żącym niebezpieczeństwem, 

chem wierności wobeo wielkiej {)tito!. "Na. czym opiera sill kamoś6 
międ'ly:Jlarodowej klasy robotniczej reWOlucyjnej partii proletMiatu? 
- Związku Radzieckieg.o. Musimy -- pisał Lenin. -- Co jest jej 
zawsze pamiętać słowa Towarzysza sprawdzianem? Co ją umacnia? 
Stalina. PO PIERWSZE, uśwladomi.enie 

"ReWOlucjonistą jest ten, kto awangardy prOletariackiej i jej 
bez zastrzeżeń, btllliWarunkowo, wiernotić rewolucji, jej hart, 0-

otwarcie i uczciwie, be<.r; tajnych fiamość, bohatet'stwo. PO DRU-
na.rad wojennyclt. ,otów jest IH'O GlE. jej umie.jętność powią.7.allia 
nić, 08łania6 ZSRR, llilbowił'm się. zbliżenia się. jeśli chceele, do 
ZSRR jest pierwszy," Da świede pewnego stollllia zespolenia się 
})roletarhi.ckim pańsiJwem rewo- z Jlajs.zerszymi masami ludu pra 
lucyjnym, budującym socjaliun. cującego. przede wszystkim :z ma. 
Internacjonalistą jest ten, kto sami proletariacltimi, lecz rów-
bez ZI\~trzeien, bez wabań, bez niet 1 z nieproletariackimi ma-
warunków &,otów jest bronić sami pracującymi, PO TRZECIE, 
ZSRR, 'Pcmiewai ZSRR jest bazą słuszność kIerownictwa polityCll-
światowego ruchu rcwolucyjne- nego, urzeczywistniaJlc(o przez 
go, a nie podi>bna bri)nić, POSII- tę awangardę, słuszność jej stra-
wać naprzód tego ruchu rewolu- tegii i taktyki politycznej, pod 
cyjnego, ni-e broniąc ZSRR . .\1- warunkiem. by jak n a.j szersze 
bowiem, kto zamil'rzl\ bronić masy z wlasnego do§wiadc..:renia. 
swiatowego ruch\l rewolucyjnego przekonały się o tej słuszności". 
wbrew i przeciw ZSRR. ten idzie Niezwykle ważną stroną w pro-
przeciw rewolucji. tell nieuchron cesie odbudowania Komunistycznej 
nie stacq się do oh(}zu wrOfów Partii J\lgosla,wii jest WYChowanie 
rewolucji". komunistów w duchu niesłabnącej 

Linię poli1.yc2ną realizuje się w czujnOŚCi rewolucyjnej. Czujność re 
toku praktyclZnei. reWOlucyjne:; drlJia wolucyjna jest dla nas konieczna, 
łalności. Wyzyskiwane i UCiskane by odgrodzić p6WSta.jącą part.ię od 
prn:ez klikę Tito narody Jugosławii prowoką.torów i zdra,icilw, aby nie 
przekonują się coralZ bard'Zi~j .na dopuścić do partii ani jednego agt.n 
podstawie swego własnego dosv,11ad ta Rankowicza. Należy ufać rewo-

IV. czenia. że ocal'ć Jugosławię od ka- lucyjnie nastrojonym ludziom. lecr-

W 
ta strofy narodoweJ', wyrwać ją ile należy też wypróbowywać kadry w walce przeciwko klice Tito - k • N " , 
szponów imn, erialistów mogą tylko pracy pra tyczne,. ie mDlej wazne . Rallkowicza, o siwo·rzenie . h 'ki 
P rzez obalcnie reżimu fasz"stow- znaczenie ma opanowanie tel' ni !twej awangardy -- Partii Komuni- . . . . {I 

stycznej __ klasa robotnicz& Jug03ła ski ego. Te nastroje mas lud.owyob kons~lracjI. Khka T~to. pos~a a. roz-
wii o]}iera. się na bratniej pomocy należy przeksztalcić w zorganlzowa- gałę'ZIOII1Y apar~t pol~cY.Jny l ~by s,ku 
proletariatu milldzynarodowego i ną walkę. Uczynić to może tylkO te~zl~ie walczyc z ,mm, n.alcz! wIe­
partii komunistyoznych. korzysta z Partia Komunistyczna, Oto dlaczego dZlec, jak budowac organlzacJe pod­
kh bogatego doświaduenia rewolu- stworzenie nowej Komun!styemej t ~iemne, jak n~wi~zywać. ltontak,ty, 

Part.I"1 Jugosławii J'est zadanllem oał- Jak. sprawowa.c l.uel'OWnl.c,!w. o. Wla-_ cyjnego, a przede wsz~'stkim z do- -. i 
świadC'lenia. bohaterskiej rosyjskiej kowlcie dojrzałym. Powodrzenie 'za- SClwe postawienIe technt ... l konsp 
kla.sy robotnlczcj i wielkiej Partii leży od tego, czy szybko na&tąpl ~acyjnej, u!atVl'i .u.ni~anie ~V,SYl),. 
Lenina. _ Stalina. lH'zejśrie od kółkowości i ,metod eba Jedn.oc'tesme. Um07-hWl, łączno;-c z m& 

lupniczych w pracy podZiemnej do sa. ml, ,pomoze unl.knąc błędow s~k-
Tworzona na 110WO l{omunish'cz- l kIJ ] l est 

Da. PlIIrtia Ju"'osławii powinna wehlo zjednoczenia wszystkii:h sil rewo u- Clars le~., el Y':'le w mas~c 1 ,lk' 
.. cyjnych. nas~a Siła. Nalezy pa!"lęta.r. ws ą-

nąć w siebie najleps7c hojowe sił.v Ooświadczl'uie międzynarodowI!- z~nla: ,!o~a~zysza. Stal lila, . ze "par-
kiasy robotniczej i Indu pracuJące- go rllchu reWOlucyjnego i par ha "lme, JozeU zasklepia. Sil: w .s:ve.~ 
go kraju. Próbę wierno!iri komuniz- til' Bo!sze,"ic'l'l·ej uczy, ie partię re- wąsko - partyjnej "sl_oruple, Jez!'l1 
mowi, llroletariacltirmu intel'nacjo-' od i od 
na lizm owi przerho!lr.i <1zioiaj każdy wolucyjną należy budować p~e~e rywa. s ę mas . 
k~munlsta jugosłowiańSki w toku wszystkim ialio partię prawdZiwie pierwszą my~lą i pragnieniem 
praltŁycznej walki Jlrzeriwlto It!ire proletarinf'ką. Klasa robotnicza. je!l~ rewolucjonistów jugosłowi'u)-
Ti,to. Masy ludowI' Jugosławii Wystę klasą najbardziej rewolucyjną 1 skich jest, aby nowa Komunistycz­
pują przeciwi-Q tcj klice - należy wskutek samych już wamnków pra na Partia Jugosławii od samegu po­
stanll!! na czele Ich walki, zorganl- cy łatwo })oddaje' sj~ orl'aniza.cji. Ko czlłtku kroczyła PO drodze ws~za­
zowaĆ ją. Ale sprosbć temu może mun/stY('zna Partia JUg'OiHawii po- 1łł'j przez genialnych wodzów i na­
jedynie bojowa, marksistowslto _ 11'- winna. przede wszY!ltkim akupie naj uczycieli klasy robotniczej - Leni­
ninowska. llarUa. n()wego typu. W Ju lepszych' Yl'ÓW klasy rob6tni.(>'/.cj;' na i. Stalina, a.by jak nalS'l.yb(:le~ 
gosławii powinna być i będzie ta- stać się siłą, cieszącą, si.ę za.ufani.em zdobyła swe miejsce w rodzinie 
ka partia! i szacunkiem całej klasy robotniezej, bratnich partii komunistycznych i 

całego ludu pracującego. robotniczych i całego międzynaro-Rękojmią pomyślnego stworrzenia 
Komunistycznej Partii Jugosław ~i Partia nasza powinna być p~zodu- doweg.o ~~c.hu. komunist~cznego. ~e 
je5t slus!Zno~ć jej linii polityczneJ, iacym świadomym, markslstow- WOhlCJOD1SCI Jugosłow1anscy zdaJą 
której fundamenty założyły znane sli:im 'oddziałem klasy robotnic2ej, sobie sprawę, że tylko na dr?dzc: 
rezolucje Biura Informacyjn('io. Ce- 7.budowanym na naukowych, teore- którą pod kierownictwem Lel~llla. 1 

lem naszym jest obalenie kontrrc- tyczn"ch 'Zasadach leninizmu. Aby Sta.lina kroczyla. ~ kroczy 'Ylc!l,a: 
wolucyjnej, faszystowskiej kliki Ti- ,~ypeinić 'wielką rolę l~ierowlł~ka okryt!!' chwa.I~ ~artla. Bolsze,~lck!l, ~ 
to, powri~t Jugosławii do bratniej walki WYZWOleńczej, partia powm- za kturą d~lslaJ zdecydowal11e kro 
rodziny krajów sOcjalistycznych. Cel na być zorganizowanym oddziałem czy cały międzynarodowy ruch ro· 
...:..._-.::.._.-.:~ __ .::...._.::..._~___________________ bQtnic'/.y. nowa KOll'\unistyczna Par-

tia JUlfosławii potrafi odnieść ZVlry­
cięstwo w walce WYZWOleńczej. 
7l1l1Yć hańbę, którą kli1<a Tito okryła 
jugosłowiański ruch robotniczy. 

20,5 miln. Niemców podpisało 
Apel !izto"ho'..,skl 

BEHLIN (PAP). - W sobotę od_ 
było się w Berlinie posiedzenie Nie­
mieckiego Komitetu Bojowników o 
Pokój, na którym omawiano ?a~ad: 
nicnia, związane z przygotowamaml 
ao Niemieckiego Kongresu Bojdwr.i­
l:ów o Pokój. 

Na posiedzeniu przemawiał sekr~. 
tal'Z generalny Niemieckiego KomI­
tetu BojO\\'n,ików o Pokój Heinz Will 
mann. Zakomunikował on, że do chwi 
li o~cnei zebrano 'IV Niemczech pod 

Apelem Sztokholmskim przeszło 20,5 
miliona podpisów. Pomimo tel'rOru 
policyjnego, liczba podpisów rz,ebra­
nych w Niemczech zachodnich prze­
kroczyła 2 miliony. Do dnia rozpoczę 
cia Niemieckiego Kongresu Bojow­
n;ków o Pokój, który obradować bę­
dzie w Berlinie 4 i 5 listopada, za. 
chodnio-niemieccy obrońcy pokoju za 
lY!ierzają zebrać dodatkowo co naj­
mniej 500 tys. podpisów. 

DzIsia,l, kiedy rewolucjoniści jU­
gosłowiańscy znajdują się w prze­
dedniu stworzenia swej nowrj rewo 
lucyjnej partii komul1isty~znej, sł 
oni barclziej niż kiedykolWiek prze: 
niknięci llOzuciem bezgra.nicznej mi 
łości, wdzięczności i wierności wo­
bec WODZA I NAUCZYCIELA 
MIĘDZYNARODOWEGO PROLE­
TARIATU I CAŁEGO LUDU PRA­
OUJĄCEGO - JOZEFA STAL~NA. 

(O trwały pOkój, o demokraCJę lu 
dową!) 

Jeżeli jd~e o skład socjalny, KPJ "komunistyczną", jest, jeżeli chodzi 
nigdy nie była partią proletariacką o jej skład, struh."1urę organizacyj­
w pełnym tego słowa Ilnaczeniu. Ro ną, bazę ideologiczną i charakter nu 
botnicy stanowili w niej ~espełna lityczny, partią faszystowską, kontr 
10 procent (p·rzy crzym 'Znaczną rewolucyjną. Funkcje, jl:tóre OTla 
ozęść ;;tano"rila arystokra,cja robot- wypełnia, są funl):c,iami policyjno -
nkll.a ilumpen • proletariat). Tego gestapowskimi, terrorystyczno • pfO 

rodzaju sytuacja panowała aż do wokatorskimi, grabieżczymi. anb'lu 
likwidacji KP,T w roku 1948. Nawet dowymi. Partia titowców jest zgi'a-
po wojnie, kiedy KPJ OSiągnęła naj ją odprysków dawnych partii bur 
większą liczbę CfZłonków, procent żuazyjnych, niedobitków konirrcwo II""'"" 
ten nie tylko nie zwiększył się, lecz, lucyjnego trockizmu, likwidatorów 
przeciwnie, stale rzmniejszaJ'. się, W partii i licznych agentów imperia­
naj\v1ęksllych ośrodkach prn:emysło- listycznych. Jest to miesznnina naj 
wych Jugosławii: w prrledsiębior- bflrdziej reakcyjnych elementów -
stwach pl"lemysłowych S10wenj'i, w trockizmu, faszyzmu. prawicowego 
kopalni rudy Bor i w kopalniach socjaldemokratyzmu i td. Partią ta 
Bośn~ przed wojną w ogóle nie by- znajduje się na służbie amerykań-

Znikną pustynie i bezpłodne stepy 

10 orgamzacji partyjnych. W roku sko - angielskich imperialistów, któ 
1948, według danych przytoc'lonych rzy nią rządzą. Pozo"taje ona. w sta 
przez klikę Tito - RankowicIla na uie wojny ze wllzystkiml kowuni-
V .,zjeździe KPJ", w trn:ech przed- stycznymi partiami świata, a jej 
siębiorstwach pNemysłowych Slo- "przywódcy" SIł najnikczeml1iejszy­
weni!, liczących ponad 20 tysięcy mi i najzlł(lll\lszyml wrorami komII' 
robotników, było zale<hde 245 nlzmu. 
c7.łonków paTtii. W jednym przed- Je~t rzeczą oczywistą, że narody 
siębiors1.wie prllemysłowym W Boś- i klasa robotnicza Jugosławii nie 
ni li. Hercegowinie, liczącym około 7 mogą od takiej "p;Jrtii", oczekiwać 
tysięcy robotn'ików i około t.ysią- dla slebie niczego dobrego, Partia 
ca pracowników umysłowych, zale- titowska prowadzi wojnę nie 1ylko 
dwie 92 C'Zlłonków partii było robot- przeciwko partiom komunisŁycz­
nikami. nY111 całego świata, lecz rówmez 

Wl'Óg partii komunistyclLnej - J)rzeciwko narodowi jugoslo\v1'lr.­
klika T>ito wciągnęła do par- skiemu. Faszyści belgradzcy używa 

tii B."entów wS2elkich wywiadów ią tej partii jako narzędzia do dla 
jmpe~ialistycznych , kap,italistów, wien.ia. ~poru. n~rodowe~o wobec 
ku,oców kułaków inteligentów bur- grabIezy llupenahstyczne), do ter 
żU212yjnych, reakcyjnych duchow- roryzowania. na.r0~ów JugOSławii: 
nych i nawet potomków obalonych do rabowa.ma m.le\1l~ narodowe~o } 
dynastii. W KPJ przez długi czas. pro:vadzema pohtykl P!,,7.ygotowan 
aż do powrotu do Francji w roku wo]ennych dl~ do~odzema amery-
1948, Imajdował się rznany S:7.pieg kan.sk? - angIelskim agresorom lm 
międzynarodowy i ·a\~antur~ik, penahstycznym. 
wnuk ClZarnogórskiego krola MIko- III 
łaja, były książę Michajlo Petro- W iwietle tYCh faktów I wobl'c 
wicII!:, Titowcy mianowali tego ban- rosnącego oporu, jaki narody 
dytl'.: na odpowiedzialne stanowi.sko .Ju{oslawii słiłwiają faszystowskie­
w ministerstwie spraw ugranlc2- mu rcż!tlio\vi kIlki Tito. kwestia. u 
l1ych Jugoslawii! hł'orzenia noweJ Komunlsiycznej 

W roku 1945 w KPJ !Znajdowali Partii JugOSławii nabiera pierwszlI 
~ię byli cełonkowie przeszło dwu- rzęd 11 ego, niezwykle doniosłego 7.:na 
dziestu reakcyjnych partii burżua- czenla. Sytuacja. w kraju, wzmaga· 
rzyjnych, przy czym wielu z rJic~1 jaca się walka "'yzwolelicza ludu o 
należało do ce·ntralne.l!o t republi- wolność i nieDodledość Jułtosła.wii, 

Wszyscy ludzie radzieccy zYlą 
dziś radosną myślą o nowych WSpiJ. 

niałych obiektach, które powstaną 
nad prastarą rosyjską rzeką­
Wołqą. Dzieje ludzkości nie znały 
dotychczas równie gigantycznych 
urządzeń. Kujbyszewska l Stillin. 
gradzka Elektrownie Wodne dadq 
łącznie około 20 miliardów k;lo­
watCJodzin enprgii ęlcktrycznej ro­
cznie. Podobnej mocy nie POSiildl!­
żaden system enorgetyczny fl.a liwie 
cie. W chwili obecnej najpolę­

żniejszą elektrownią wodną w Eu­
ropie jest Elektrownia Dniepro'A-­
ska, ale zarówno Kujbyszewska j<lk 
i Stalingrad7.ka znacznie przekroczą 
jej moc. Roczna produkcja oby­
dwu nowych elektrowni przewyż­
szy produkcję wszystkich elektro­
wni włoskich oraz; wszystkich elele 
trc.wni szwajcarskich i szwedzkich. 

Na terenie przyszłej Elektrowni 
Kujbvs7.ewskiej prowadzi się już 
na wielką skalę roboty przygoto­
wawcze; buduje różnego rodzaju 
warsztaty, garaże, przystanie dla 
statków o wielkim tonażu, koleje 
i szosy. Jednocześnie rozpoczęto 
nil. szeroką skalę budowę domów 
mieszkalnych. Ze wszystkich krilll 
ców Związku Radzieckiego naply­
wilją na miPjsce budowy kadry 
wvkwalifikowanych robotników, 
techników i inżynierów. Z przed· 
siębiorstw przemysłowych ZSRR ja 
dą do Ku jhys7.ewa materiały budo_ 
wlilne i urząrl7.enia. 

Rozpoczccie hudowv Stalinprac1z, 

-
kiej Elektrowni \Voc1nej wyznaczo­
no na rok 1951. Ale i tutaj widzi 
my już poważne prace przygoto~ 

wawcze. Setki ludZi prowadzą ba_ 
di3nia geologiczne, wykonują prace 
pro.J(~ktowe. 

12 wrzE:Śnia na łamach prasy ra­
dziec:'icj ukazal się nowy ważny 
dokument - uchwala rządu ra­
dzieckiego, o budowie Głównego 
Kanału TurkmEo'l1skicgo: Amu-Da­
ria-Krasnowodsk. Długość Gló­
wneqo Kanału TmkDlf'11SkieHo wy 
niesie 1100 km., długość rozdziel­
czych kanałów irygacyjnych -
1200 km. Powstaną tu 3 tamy, o­
gromne zbiorniki wodne oraz '3 
elektrownie. 

Budowa równie gigantycznych o­
biektów jest możliwa tylko w 
ZSRR - w kraju zwycięskiego so_ 
cjalizmu. Ustrój radziecki oddał 
na slużbę człowiekowi najnowsze 
osiągnięcia tcchniki, wykrył nie­
ograniczone możliwości podnosze­
nia wydajności pracy. Uzbrojony 
w przodującą naukę i technikę na­
ród radziecki z powodzeniem ujarz 
mia siły przyrody. 

Gigantyczne obiekty na Wołclze 
oraz Kanał Turkmellsb.i wykonane 
zostaną w niebywale krótkim cza 
sie. Kujbyszewska Elel~trownia 
Wodna zacznie praC'ować przy peł­
nym ohciążeniu już w roku 1955. 
Stalingradzka - w roku 1956. Bu­
dowa Glównego Kanału Turkmeń_ 
~ki~go zakońc7.ona będzie w roku 
1957. 

Partia Bolszewicka. od dawna już 
uważa nawodnienie pól nadwoł­
żańskich za sprawę p!erwszorzęd­
nej wagi. "Irygacja jest szczegól­
nie ważna dlatego, że należy ZP. 

wszelką cenę podnieść poziom roI 
nictwa l hodowli bydła" - ośwlad 
czył Lenin w roku 1921, Towa­
rzysz Stalin pisał w roku 1924: 
"Postanowiliśmy, . . uczynić, co 
tylko możliwe. aby nil przyszlosli 
zahezpieczyć się przed ewentual­
nością, posuchy,.. Zamierzamy za 
cząć od stworzenia. minimum nie· 
zbędnego klinu melioracyjnego w 
strefie Samara - Saratow - Cary­
cyn - Aslrachań - Stawropol". 

Kujbys'lewska Elektrownia Wod 
na da gospodarce rolnej okręgów 
nadwolżallskich póŁtora miliarda 
kilowatgodzin prądu elektryczne­
go, co pozwoli nawodnić co naj­
mniej milion ha pól kołchozowych 
i sowchozowych. 

Stalingradzka Elektrownia Wo­
dna pozwoli pomyślnie ro7.wiązać 
problem zaopatrzenia w 'ITodę okrę 
gów nildkaspijskich. Równina nad 
kaspijska stanowi dziś jedno . ze 
źródeł palących wiatrów w okrę­
gach nadwołżlulskich. Irygacje i 
zaopatrzenie w wodę polożą krps 
zqubnVll1 skutkom suchych nad­
kaspijskich wiatrów, Elektrownia 
Slalinq rad7ka produkować będZIe 
enerqię elektryczną. wystarczają::ą 
dla irygacji 1,5 miliona hektarów 
9Tuntów, pomiędzy Wołqą i Ufa-

lem, fi milionów ha gruntów w pÓł 
nocnej części Równinv Nadkaspij­
skiej oraz 5.5 miliona ha na Ró­
w:ninie Sarpińskiej, w stepie No­
gajskim i w okręgach czarnoziemu. 

W ten więc sposób Kujbyszew­
ska i Stalingradzka Elektrownie 
Wodne umożliwią nawodnienie 14 
milionów ha łącznie. 

Budowa Kanału Turkmeńskieyo 
umo!iliwi nawodnienie i wykorzy­
stanie 1.300 tys. ha gruntów (pIZC>­
ważnie dla rozszerzenia plantaCji 
bawelny) oraz zaopatrzenie w wo­
dę około 7 milionów ha paslwis14 
na puslyni Kara-Kum. Główny Ka 
naJ Turl,meńskl zaopatrzy tV wodę 
do picia oraz dla celów przemysło 
wych przedsiębiorstwa 1 fabryki, 
koleje i miasta. Ludzie radzieccv 
skierują wody Amu-Darii w głą.b 
pustyni, ożywiając ją. i kładą!; kl'tls 
istnieniu ognisk suchych wialró W 
i burz piaskowych. 

Irygacja i nawodnicnie pól sta­
nowi składową część wielkiego sta 
lInowskiego planu przeobrażenia 
przyrody. Wraz z pasami leśnymi 
1 płOdozmianem polowo-łąkowym 
wpłynie to na niebywałe podnie­
sienie kuUury socjalistyczne" roi. 
nictwa. 

Ludzie rad1ieccl', którzy podjęli 
willkę o ujiHzmlenie i Ilodporzą.d~ 
kowanie sobie sił przyrody. rtok.­
zują. cl1łemu światu, czego l'Iotrafl 
dokonać E:1:łowiek, wyzwolony ~ 
kapitalistycznej niewoli. 

A.1'ola1\ow. 
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s wykonywanie planów miesięcznych 
w em zwycięskiei realizacii Planu 6-letniego l 

Przemysł bawełniany musi szybko nadrobić zaległości 
,PI~n Sze;oĘoioleini stawia przed przemysłem bawelnian~m po­

~a.Z11e ~adanla. ,Produkcja, do roku 195:> ,,"zrośn~ ., 53 prO('. 1\1 »0-
rOWllliU\U z rokle~ 1919. Dzięki temu klep", nasze b~, lepiej n­
opatr1.onc, a wsk3Jznik zuż~'cia tka.nin ba.wełllianych 11& jec1ne,o 
mi.eszkańca. wzrośnie o 6il prce. 

Wy~wórcz,o~ć będzie wzrastać w l plan, przekraczając go o 3 proc. 
okresIe szcscJOlec!a stOjpDlOWO dzię- IW tkalniach i v!vkotl,c7.alniach oraz 
ki uruchamianiu nowyeh (Zakładów i I.w przędzalniach 'średnioPl'Zędnych i 
~"'zma~amu . l~ofY yrodukc) .inej ,odpadkowych brakło w skal! całego 
lstmeJących JUz rabr, h, ~ przcje 'przemysłu bawełnianego 2-3 pro.:. 
w~zystklln w drodze zWlęk.:'zan :a do całkowHego wykonania planu 
wydajności pracy lud'Li i maszyn 1)- f sierpniowego. -
raz _p~'a\Vnego wykorzystvwania ł. Tak wygląda wykona.nie opera-
wszystkIch rezerw. tywnego planu produkcji w sierp-

B aweł a planów niu. Zrozumiałe, że wobec tego, w 
\ISkali całego przemysłu ba vełniane-

nie w~konuje jgo, nie są wykonywane J)-lany "O­
'bowiązaniowe w 'Zakresie wzrostu 

Dlatego też sprawa kontroli wyko produkcji. Wykonanie tych 'Zobowią. 
nania Ol)cratywnych planów prlXlult hań, w pełni realnych. bo podj~tych 
cji nabiera w obliczu wielkich ża-przez załogi fabryczne po (j~kłarl­
dań Planu Sześcioletniego wyjątk0- Inym rozpatrzeniu ml)żliwości pro-
\\'cgo znaczenia. Poszczególne plany dukcyjnych, ~\ sprawl\ honoru 
operatywne muszą być bezwzględmewszystkich wlóknl:arzy polskich. 
wypełniane. Świadomość tego obo- lKierownicy 1;akladów muszą uc,z'l: 
wiązku winna nieustannie towarzy- inić wszystko. aby plany operaty-.vne 
szyć pracy wszystkich czynl1il,ów - tbyły nie tylkO wykonywane, ale 
kierownictw poszczególnych rzakła- ';'również przekraczan~ w stopniu. od 
dów, Centralnego Zarządu oraz 01'- łpowiadającym podjętym !tobowią­
ganizacji partyjnych i związkowy<::h tzaniom. 
w przemyśle bawełnianym. który -
należy to stwierdzić - w okre'ie 
ostatnich miesięcy przeżywa pewne 
trudności w 7;akres:e pełnego zreali-
7-owania planów produkcyjnych. 

Równomiernie 
rozkładać wysiłki 

kierownictwa 

lllllll mie8i~y na tym czy innym) p-l'7.eprowadzania w porę remontów 
odcinku, _ ,innyclt odcłnka.cłt PO'IIO- zapDbiegawczych. Jak ważne jest to 
sł3j~ łyle. Wygląda na to że .vy- 7..agad.nienie,. świadczy. przykład p~ę 
. _ d I . ' dzalm średmopr'lędne) w ZPB lm, 

silk! a.flego k ero",'mctwa nie są Stalina, któl'a planu sierpniowego; 
r6wo1)miemie ro'llłOO;one, że wykona nie wykonała na skutek dłuższego I 
nie pla.nu 114ł. w prLęd_J.nillch odby postoju w ko!1.cu miesiąca, wywoia-I 
\'I'a. llię )rjosa~ tka.lni czy wykllń- nego niespodziewaną awarią. 
czalnl. P/racę cechuje jeszCfLe 8Ztur- Do takich wypadków nie wolno 
mowOlir - dopiero, gdy na danym dopuszcza,,", DyrektOO'zy zakładów 811, i 

wyposażeni w pełnię władzy, J;gl)-' 
odc:nku plan jest za!1;rożony, kieruje dnie z zasadą jcdno(}sobowej I)dpo-I 
się nań wszystkie siły, zataiedbuj:ł c wiedl.lalnośri. W rękach ich znajdu­
z kolei pozostałe odcinki. Spośród ją się wszelkie ~rodrl:i, zapewniające 
zakładów ba,wełnianych, pracują- pomyślne wykonanie planu. Dlate­
cych na terenie Łodzi i wojewódz- go tei trzeba wyraźnie p()Stawić 7.a­
twa, tylkO ZPB im. Marchlewskiego, gadllienic osobistej odpowiedzialno­
ZPB im. Inicriyńskiego, ZPB im. ści za nicwykonallie planu na tym 

czy innym odc,inku, v;a te czy inne 
l lUaja., ZPB im. Szymańskiego I>raz niedopat1'Zcnia. 
ZPB \V O'lorkowie wykonały plan Organizacje partyjne i związ-
p'rodukcji na wszystkiCh odcinkach. kowe muszą wxmóc swą działal­

ność, kicrllją(> się w~'tycznYll1i 
UChwały Biura Organizar,rjne~o 
KC PZPR o pracy przemySłu ba­
wełnianego. 

Muszą OlU dolooyć wm:elkirh 
lItarań. ażeb)' nie tylkc wykony­
wae O'peratywnc plany miesięcz­
ne. ale i plany zobowią.zanlowe 
oraz wyrownać niedobory po-

wstałe w ciągu ubiegłYCh mi e­
$ięcy. 

iti. ! 

Wojsko Polskie na straży pokoiu 

W ubiegłą niedzielę odbyła się 2 - Tow. Marian Minor przema· 
promocja absolwentów Oficerskiej wia do nowomianowanych oficerów, 
Szkoły Politycznej na oficerów Lu- życząc im sukcesów w dalszej pracy. 

dowego Wojska Polskiego. Synowie 3 _ Promocji dokonuje zastępca 

t'obotników chłopów otrzymali szefa Głównego Zarządu Polity~-
pierwszy w swym życiu stopień 0- W . k P l ki b nego oJs -a o s ego gen. rYI. 
!icerski. tow. Melenas. 

Na zdjęCiach widzimy fragmenty 4 - W imieniu nowopromow3-
Ul'oczystości. nych oficerów przemawia ppor. Zbł 

l N t d' i WKS L . gniew Bielecki, przyrzekając nie 
- a s a lon e egla'j ~zczęd7ić sił w walce o pokój i so-

gdzie odby\vała się uroc7.ysto;ść , tłu cjalizm, w oparciU o wspaniałe do-
my wypełniły po brzegi trybuny, świadczenia WKP (bl. 

Tak na przykład w ~ierpnju tylko 
na odcinku przędzalń cienkopr7.~1- W pl"'Z.:my~l't bawelni,mym iS1n:~ 
nych przemysł bawełniany wykonał 'je wiele ukladów, które 'l'l'ykODU.l~ 

-------------------------------------------, 

Trzeba stwierd>z.ic, że liczba zakła 
dów, które plan wykonały calko'},r)­
de, wzrosła w sierpniu w porówn:ł­
niu z poprzednim miesiącem. Peł­

nym wykonaniem planu w lipcu me 
mogły bowiem w~'kazać się ZPB Im. 
Marchlewskiego oraz ZPB im. 1 Ma­
ja. Niemniej WCIąŻ jeszc2'.e poważ­

ne zastrzeżenia nasuwa fakt niewy­
konywania planów na wszystkich 
odcinkach przez, pozostałe zakłady. 
Bowiem świadczy to, ie jeszcze nie 
wszy"tka trudn08ri. 'I którymi Ilrze 
myll ba.wełniany lię boryka, wsta­
ły jtli p~eła,ma.ne. 

Hie wolno lekceważyć głosów krytyki 
nam daje 

Plan S-letni? 
~-------------------------------------------------

W 1955 r. - 850 Państwowych Ośrodków Moszvnowych 
"W okresie 6-1ecia %ostallą w 2:decyd()(~)artY sposób rozbudouxlflr! Parl.­

stWQll'e Uśrodki M(lu,\'lIowe, prz<''lrWCzone pr%ede wszystkim dla obslngL 
IPółdzie!czo.'ri produkcyjnej. Liczb!, POM-uw, IQ'lIoszą~'ch w roku 1949 
_ 30. lt'zm"nie: do 850, (l liczba posiadanych prZ9fI ni. tra/zloTów - do 

35.890, wobec 200 w rokl' 1949". 
(Z refcratu tow. MinclI nil V Plenum KC) 

Pod aługą szopą Hoją rzędem: siewniki, żniwiarki, młocarnie, hrony, 
kultywatory. JeslCT.e znać na mcn śwież, far}Jr. - nie tak dawno wprolt 
z fahr)'ki przyb)ły tulaj ao Pal'i.$twowe,o Ośrodka Mauynowe,o w Rawie 
Ma::oltiechiej. 

Ten (J'śrollek pracuje od niedawna. IDopiero przed kilku mieei,cRJni 
położono picl'II'sze cegły llod jego budowę. Wzniesiono przede wSzl'stkim 
szopy dla maszyn rolniczych. Był wtedy bowiem l,ardzo sortcr calu -
Wlo.enne roboty w polach, a potem żniwa. Teru ziemia woła lnów o je­
sienną upral' ę. 

Ośrodek stal się r5'chlo punktem eentralnym dla znajdujących sit' w po­
,liccie 811ółdóelni produkcyjnych. Mas7.Y?Y i ludzie POM,u nie mon się 
Uókarl:ać na UJrnk rohot"'. 

Na wielkiej ta!,licy ~;ianieją nazwiska tych, którzy IV tej ofIarnej pracy 
dają z siebie llujwięccj wysiłku, Traktorzysta Młyn((rc:r;yk wykonuje 150 
procellt Ilol'my, Jan Zar:;ycld - 1-JO procent, Zofia Jr'itkOt!15ka - 12(1 proc. 

Nic SZCZf!lt.ą truflu młodzi traktorzyści. Zdaj, lobie w pełni 'praw~, 
jak poważne ohowiqzki spoc.rywają na nich, jak wielka je8ł Ich rola 
w ,llicle przebudowy w.i polskiej. Traktorzy,sta - to bojownik, to agitator 
w wnh:e o "'ie,; iorjali<tyczną. 

Klldry traktorzystów - ofiarni pracownicy POM-ów, realizowa6 b~d. 
wytrwale za~zczytne zadania, jakie atawia przed nimi Plan 6-1elni. 

Na froncie-współzawodnictwa pracv 

Tow. Kuzdrowa - przodującą prządką 

Tow. Kornelia. Kuwro z ZPB im. 
Włady Bytomskiej jest wytl'a w: 
ną, doświaclcz;ol1ą przpdką· Juz 
dawno zWl'ócono uwagę, że pr~ 

dza wyprodukowana przez nią jelit 
zawsze równa i gładka. J e~zcze za 
nim zorganizowano tutaj 1:onkur5 
na najlepszą prządkę, tow. Kuz­
dro wysunęła 5ię Da czoło prz,­
dzalni, dzięki stosowaniu odpo_ 
wiedniej metody pracy iluniejęt 
no~ci przykręcania. 

Od czasu rozpoczęcia konkurslI, 
tow. Kuzdl'o jeszcze pilniej kl'ZIl: 
ta się koło swych maszyn. Nie­
jedna młoda prządka zwraca snę 
dl) niej z prośbą o zapoznanie jej 
z tajnikami dobrego pr7.ykr~;:a­
nia. Tow. Kuzdl'o chętnie dzi/ljj 
się !wym bogatym doświadcz~­
niem. 

J uż rnie~iąc minl).ł, odkąd w 
ZPB im. Bytomskiej trwa współ 
zawodnictwo mi.~dzy prJ,ądkami. 
Do tej pory jednak nie rozpatrzo 
no jeszcze wyników piprwszegJ 
ptapu. Przędzalnia ZPB im. By 
tomskiej spóźnia się nieco. Ju;i; 
wielki czas stwierdzić, które prząd 
ki l'1'7;ykJoęcają nil'właściwie i po_ 
w:envć ie opiece instruktorek. 

o czym zapomniał dyrektor tkalni ZPB im. Stalina 
Brak szkolenia 

przyczyną 

niew-y kony wania 
planów-

Trudności t. wynika,ją przede 
wszystkim ~ niskiej wydułn08cl prl. 
cy, z niewykonY""llnla P"C't macZ'ną 
M~~ robotników baz akOO'dowych. 
Związany z tym pozostaje problem 

I doszkalarua, mimo czynionych już 

I 
ostatnio prób jeszcze nierozwiąrlany 
w pełni. Wcl~:i jeszcze ""Ielu Tobot­
ników, nie wykonuJ"cych baz, uie 
zostało objętych "kojeniem ani 
trO&kliw~ opieką pr7.ez peTSone1 
tecludClUlY i instl'llktorów. 

Preędzalnia średniopreGdna Zal.ła 
dów im. Kunl('k,lelo wykonała ~i~rp 
niowy plan zaledwie w 81,1 proc. 
To niedociągn.ięcie wynika częścio­
wo & faktu, iż w przędz.alniach tych 
zakładów w lipcu objęto sz.kolenlem 
zaledwie 13 proc. ogółu robotników, 
nie wykonujących baz akordowych. 
W Zakładach im. Rewolucji 1905 
roku przęd'lalnia wypełniła plan w 
86.6 proc. - .llZ.kolel1ie ogarnia tam 

tylko '.ł proc. 

Brak pełnych kwali-fikacji, spowo 
dowany niedostatecznym szkole-
niem, i z.wiązane It tym niskie r;a­

robki, w pQważnym .topniu wpły­
wają na fluktuację robotników. W 
IT oddziale tych zakładów brak 0-

becni@ pełnej obsady wszystkirh 
maszyn na wszystkich zmianach. 

Niedawno IZan,ieściliśmy na ła­
mach "Głosu" korespondencję 
tow Gajewskiego, który 7wrRcał uwa 
gę na karyuodne zaniedbania w No­
wej Tkalni. Otóż w czasie deszczów 
leją si~ tam przez dziury w dachu 
strugi wody na krosna i nalożone o­
snowy, co oczywiście wyrzqdza zna­
czne szkody przedsiębiorstwu. 

.,Czyżbv o tym wszystkim nie wie­
działo kierownictwo tkalni - zapy­
tuj!' tow. Gajewski - skoro bolączka 
la jest znana ouólnie? A więc czym 
tlumac7.y6 bezc7.ynnoK6 w tym wzglę­
d1ie kierownidwa. jak j rady zakła­
dowej?" Przytoczona powyżej kore­
spondencja nie wymaga komentarzy. 

To w, Gniewski pOrtl. za bardzo po­
ważną bolączkę !Zakładu, która musi 
być jak nairychlej zlikwidowana, tym 
bardziej, że zbliża się okres długe­
trwalyrh słot jesiennych, Toteż spo­
dlie1\ i11i~my sit) rzerzowego wy jasnie 
!liII 'le ~ITony dyrekcji tkalni, pow!a­
damiaj<!c('cIO e pTzy~tqpieniu do na­
prawy dachu. 
Vvyjaśnienie przyszło w istocie: lecz 

o treści zgoła nieoczekiwanej. 
"O pływających krosnIIch Dyrekcja 

Tkalni Nowej nie była poinformowa­
na - pisze dyrektor tkalni, Marian 
Rozwens - wyjaśnień powinien u­
dzieli': korespondent .. Głosu" ob. Ga­
jewski, ponieważ artykul swój podał 
bez uprzedzenia dyrekcji, rady za­
kładowej i organizacji partyjnej". 

• • • 
Zle się dzieje w tkalni ZPB im. 

Stalina, skoro kierownictwo nie z.na. 
istotnych holączek produkcyjnych 
swego terenu; źle się dzieje również 
i dlatego, że kierownictwo nie wsłu­
chuje się w głosy krytyki i nie po­
trafi wyciągnąć z nich dla siebie kon­
kretnych, twórczych, roboczych wnio-

Kto ponosi sków. Kiepsko również, że kierownic­
two tkaln·i nie wyrobiło w sobie 50-

~dpowiedzialnośc! cjaJistyczneqo stosunku do korespon-
Dobra organizacja pracy - 10 mię denta i gazety. 

d' . I j oś' . "Korp,spondent odpowiada. za swoj_ 
t:y .1l111y tnl. u~ e ętn e pr~eWldY- pracę, za swoje notatki I artykuły, za 

wM1ł~. WUI7.:e !tę z tym komeczność I ich tre~ć, za ich !łuszno!ić przed re-

dakcją i tylko przed redakcją, a nIe Cyrankiewicz, 1111'Si w sposób rdtt:e­
przed kimkolwiek ,innym" - powie- wy ustosunkować się clo uwag kItte. 
dział na Krajowym Zlocie Korespon- spondentów. 
dentów tow, premier Cyranki.ewicz. Tą wła~nie prawdę chcieliśmy przy 
Słowa te, które z wielkim entuzjaz_ pomnieć dyrekcji tkalni w ZPB im. 

mem przyjęli na Zlocie reprezentanci Stalina, od której spodziewamy ~it 
12-ty~ięcznej armii korespondentów, otrzymać wyjaśnienie, w jaki sposó'b 
wyraźnie st'.'1ierdzają,iz korespon- przebiegają prace pr7y remoncie !'la­
dent nie jest obowiązany uprzedzać chów j w jakim stopniu uwagi kor~­
ani uzgadniać artykułów z kiero- spondenta przyczyniły 5ię do zlikwi­
wnictwem dane90 zakładu, natomia5t Ilowania jeszcze jednej bolączki ))1'0-

kierownictwo 7.akładu, a o tym mówił dukcyjnej w ZPB lm. Stalina. 
w dalszym ciągu swego referatu tow, I R. 8eh, 

nowa Warszawa 

Dnia 16 bm. nastą.piło uroczyste wmurowanie aktu erekcyjtle~o pod 
budowę Marszałkowskiej Dzielnicy :\fieszkaniowej w Wal'szawi~. N. 
zdj.: Przewodniczący Stołecznej Rady Nal'odowei, ww. J. Albl'echt ilkła 
da a.kt erekcyjny w fl1nda.menty bloku 6 - B MDl\f 

Foto AR - Z. Wdowil\ski. 

Nasi korespondenci piszą 
PostoJe podrywają plany produkcyjne 

Mimo, że IV ZPB im. J. Stalina' 
na różnego rodzaju zebl'llDiar'h I 
mówi s-ię Cr.ę3to o por.tojach, mało 
kto naprawdę 8zczerze zajmuje "iI) 
spu\\'ą zlikwidowania godzin po_ 
stojowych, stanowiących u nas ist_ 
nil. plagę w apreturze koloJ'o!Iwej. 
Maszyniści przy nakl'apiaczkach 
zniechl)cają si~ do pracy narzeka 
jąc, iż nie mają nic do l'oboty 
- "Cóż bowiem z tego, że obo­
wi~zuje dyscyplina pracy, 'te nic 
wolno SI~ spóźniać, kiedy po przy 
byciu na salę Jazi się bez·~zynU1l 
z kąta w kąt i zbija bąki. N'e tyl 
ko my sami - ale· również za' 
kład pracy oraz Państwo na tym 
tl'lICa" - ośwradcza tow. Hel­
czyński. masz~lnista nakrapiarsld. 
Pr~ecież przychod7.!) do pr~cy, ,a 
nie na bezcz~'nne wyczekIwanIa 

na towar i obijanie się," 
_ Postoje z braku towa~'u zdn 

rzają "się u nas dość .częstc.' np. 
w tym ty~()dniu miehśnW . .'c co­
dziennie. Nakrapiarka, ktol'l~ ob,_ 
sługuję - cią./!,llie tow. Rr~tcz:rll' 
ski '- w dniu 5 hm. była 111ll~rU­
chomiona prz<'Z 4, i pół .zodzlJlY, 
li w dniu 6 w <:iąl('tl (1 ~odzlll . .T~~ 
wir<: mam "ykonnć rhn, j~h 
moja maszyna stQi tyle ... OUWI 
be~l!.Ynn.ie ? •• 

Na to samo utyskiwał ob. Józef 
'frześniew~ki i inni. 

Tow. Pnwlllk, sekretarz podsta­
wowej organizacji partyjnej nie 
raz na. zebraniach egz;)kutywy 
wytykał dyrekcji słabe zai!ltere_ 
!lownnie u~tawicznymi postojami. 
Lecz b1ędem ze strony egz~kuty­
wy jC>it to, że niedostatecznie kon 
troluje ,,,ypelnianic zobowi,!zań 0-

rnz uchwał podejmowanych przcz 
dyrekcję. X a kll:i:c1ym zebraniu, 
czy naradzie dyrekcja przyrzeka 

uczynić, co j('~t w jej mocy, ab~' 
opano\\'!lt! sytullcje;'. Ale, .lio,);t-,ty, 
kończy się wszystko na obietni­
cach. 

Nasza organizacja partyjna, ra_ 
da zakladowll oraz kierownictwo 
powinny przYtib/pić wreszcie do 
energicznej walki z tego rodzllju 
niedociągnięciami, świadczącymi 
o braku socjalistycznego podejścia 
do produkcji. 

M. Marciniak 
ZPB im. J. Stalina 

Brak Inaterjalów pomocniczych 
w Zakł. Przem. Odzież. im. Próchnika 
O~tat:tio w Zakładach Przemy­

!'Iu O,h:ieżowego im. rróchnika da 
ją się odczuć pe'.vne trudności w 
normalnym przcblegu proceóu pro 
dukcyjne~o, wynikające z ,nienad 
syłania na czas przC;I\ Centralę 
Handlowa matf'rialów pomocni_ 
c;yeh. Najwięcej tJ'udnoRci przy­
~]1!1I';r,a brak dostatecznej ;lości 
pod!!zewek. Partiil l)odl\zew~[.;;, przy 
~l!ln(' }ll'zer. C.T. FI!. zbyt maje, co 
"'y\\'oluje p03to.ie pJ'Odll:" dnI'. 
Nie lepiej prz:edstswia ~i, ~prawa 

nici, RIl7.ików i Jdall1C'J'. 7. 1)1'1.0~yl­
ką których nk' kwapi się l:"n~l'a' ~ 
Zaopatrzenia Przemysłu Odzieio­
wej.!'o. 

NajbliiIsza nasza narada wy~ 
twórcza powinna. poświ~cić .dęcej 
uwagi sprawie e:aopatrzenia na­
nych zakładów w materiały po­
mocnicze. 

M. St.a iak 
Zakłady I'l'zcnt~-~lu Odzieżowego 

im, Proehnika 

Likwidujemy 
analfabetyzm 

Przc·d kilku dniami odhyła .i~ 
w ZPB im. Armii Ludowej podruo 
sla. uroczystość wręctenia świa­
dectw 46 absolwentom kursu pa 
czątkowej nauki czy,tania i }liss,· 
nia. IV przemówieniach podkreśla 
no, że wszędzie tam, gdzie buduje 
się socjalizm, walczy się z cienI­
notą, N&uka zaś rozszerza moili 
wości szybszego wykonania pla_ 
nów i wzmożenia walki ó pokój. 

W imieniu absolwentów prz~ .. 
mówi!a tow. Halas, dzięKuj:tl! 
rządowi Polski Ludowej i związ­
kom zawodowym za uzyskaną na 
ul,~ l\(t;;t<:,pni(! absolwenci Wl'tcz.y 
li [l"le !,t:micielom Partii i orga­
nizacji ~polecznych wil).zanki kwiA 
tów. Uczestnicy kursu otnYn\&li 
nagrody IV postaci książek. 

O dobrym poziomie kursu 8wiaa 
czy iaKt, źe 10 osób ukończyło jlO 

z wynikiem bardzo dobl'yn\, a 23 
osoby z wynikiem dobl·ym. 

Jan Woiciechowskl 
ZPB im. Armii Ludówłj 

" 
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W imie rozkwitu Ojczyzny 
P od ikierownictwem partii bolsze-

wickiej, pod genialnym dowódz 
twem wielkiego wodza i nauczyoiela, 
towarzysza Stalina, naród radziecki 
realizuje wspaniały program przeobra 
żenia przyrody, dalszego wzmożenia 
potęgi gospodarczej kraju. 

Przyjęta z inicjatywy towarzysza 
Stalina uchwała Rady Ministrów ZSRR 
o budowie Kanału Turkmeńskiego 
Amu-Daria-Krasnowodzk wpisuje 
jeszcze jedną, wspaniałą, kartę do sta 
linowskiego planu przeObrażenia przy 
rody. otwiera niebywałe perspektywy 
rozwoju sił wytwórczych w rejonach 
Azji Srodkowej. 

Ta posiadająca ogromne znaczenie 
gospodarcze uchwała jest nowym do 
wodem mądrości polityki narodowej 
realizowanej przez partię leninowsko­
stalinowską, polityki, która zapewnia 
rozkwit gospodarki i kultury wszyst­
kich narodów ZSRR. Jedynie ustrój ra­
dziecki stwarza możliwość wcielenia w 
życie odwiecznych marzeń narodu 
turkmellskiego o przeistoczeniu bez­
wodnych pustyń nadkaspijskich w 
k raj urodzajnych pól i bogato owo­
cujących sadów, w ikr aj soczystych 
pastwisk i rozwiniętej hodowli bydła. 

Kanał niosący życie 

na pustynię 
Główny Kanał Turkmeński ciągną.': 

się będzie na przestrzeni 1.100 km. 
Długość rodzielczych kanałów iryga­
cyjnych stanowiących odnogi 'Głó­
wnego Kanału oraz zbiornika, który 
powstaruie na skutek zbudowania Ta­
chja-Taskiej zapory wodnej, wynie­
sie 1.200 km. Wreszcie długość wieI 
klch wodociągów, odprowadzających 
wodę z kanału dla zaopatrzenia przed­
siębiorstw przemysłowych i osiedli, 
wyniesie 1.000 km. Na kanale zbu­
duje się trzy elektrownie wodne o 
łacznej mocy 100 tys. kW. Kanał 
T~rkmeński będzie największą w świe 
cie konstrukcją tego typu. 
Olbrzymią skalę robót związanych 

z budową tej instalacji uświadomimy 
sohie ze szczególną wyrazistością, je­
żeli weźmiemy pod uwagę warunki 
naturalne, w których roboty te będą 
prowadzone_ 

Dzięki zbudowaniu Tachja-Taskiej 
zapory wodnej część wód Amu-Darii, 
(,.,jelkiej rzeki środkowo-azjatyckiej, 
o przepływie rocznym około 50 mi­
liardów mS wody) skieruje się da­
wnym łożyskiem do Morza Kaspij­
skiego. 

Trasa Głównego Kanału Turkmeń­
skiego przebiegać będzie od zapory 
zhudowanej na zachodniej odnodze 
delty Amu-Darii w okolicach miejs­
cowości Tachja-Tasz (kolo miasta 
Nukus), w kierunku południowo-za­
chodnim po oazie Taszaus.k.lej na 
przestrzeni 60 km, po czym przejdzie 
do Zaunguskiej częśoi pustyni Kara­
Kum, gdzie okrąży kotlinę Sarykamy­
ską i na 400-ym kilometrze potączy 
się z korytem rzeki Uzboj, stanowią­
cej dawne łożysko Amu-Darli. 
Poczynając od tego miejsca, kanał 

przebiegać będzie z'achodnJą częścią 
centralnej pustyni Kara-Kum. 

Na rzece Uzboj zbudowane zostaną 
wielkie zbiorniki wodne. Kanał Turik­
meński zapewni irygację i eksploa­
tację rolniczą 1.300 tys. ha no.wych 
9runt6w oraz zaopatrzenJe w wodę 
okolo '1 milionów ha pastwisk na pu­
styni Kara-Kuro. Jednocześnie kanał 
dostarczy wody do picia i dla celów 
technicznych przedSiębiorstwom prze 
mysłowym, transportowi kolejowemu 
oraz osiedlom Turkmenii Zachodniej. 
Kanał odegra olbrzymią rolę w ro­

zwoju hodowli bydła. Polożone w 
strefie kanału kołchozy posiadają o­
becnie około 600 tys. owiec i kóz, 70 
tys. sztuk bydła rogatego, 19 tys. wieI 
blądów. Hoduje się tu owce karaku 
łowe i kurdiukowe, które dają skór­
ki [ wełnę niskiej jakości. 
Główną przyczyną niedostate~znej 

wydajności owiec i słabego wzrostu 
ich pogłowia w tych rejonach jest 
brak wody i skąpa baza paszowa. 

Na trasie kanału leżą pastwiSka 
zachoqniej części pustyni Kara-Kum 
z charaktery styczną roślinnością kar 
łowatą jak oset melbłądzi, piołun 
itp. Nawodnienie '1 milionów ha past 
wisk znacznie zwiększy zasoby paszo 
we Republiki Turkmeńskiej i stano­
wić będzie potężny bodziec do rozwo­
ju hodowli bydła. Pogłowie owiec, 
bydła rogatego i wielbłądów zwiększy 
się kilkakrotnie, zwiększy się jedno­
cześnie wydajność bydła. Ważną ga­
łąź hodowli bydła stanowią w tych 
rejonach owce, a zwłaszcza hodowla 
karakułów. Rasa omec karakuło­
wych jest najbardziej odporna, naj­
lepiej przystosowana do surowych 
warunków życia na pustyni, dzięki 
czemu zajmuje ona czołowe miejsce 
wśród hodowanych w Turkmenii ras , 

Dzieki doprowadzeniu wody do past 
wisk 'podniesie się znacznie poziom 
kultury hodowli bydła. Zamiast z 
rzadka rozsianych studni [ widnieją­
cych tu i ówdzie pojedynczych jurt 
pasterzy kołchozowych, wyrosną, no­
WQczesne osiedla, farmy kołchozowe 
z nowoczesnymi zabudowaniami, z pa 
sami zadrzewienia ochronnego, zao­
patrzone w paszę i wodę do picia. 
Zorganizuje się sieć specjalnych sta-
ii maszynowo-hodowlanych oraz sieć 
ośrodków zootechnicznych i stacji 
weterynaryjnych. 

Dzieki zbudowaniu Kanału Turkmeń 
ski eg~ obszar nawadnianych gruntów 
wzrośnie w Republice Turkmellskiej 

dwukrotnie. a w Kara-Kałpackiej Re­
publice Autonomicznej - przeszło 
trzykrotnie. 

Ziemia, która czekała 
tysiące lat na wodę 
Irygacja nowych gruntów ma szcze 

gólnie ważne znaczenie dla rozwoju 
hodo.wli bawełny, której plantacje zaj 
mą przeważającą część nawadnia­
nych gruntów. Prócz tego na nowo­
nawodnionych obszarach uprawiać się 
będzie ryż i inne wartościowe kultu­
ry, a także ziemniak,i dla ośrodków 
przemysłowych Zachodniej Turk­
menii. 
Zyzność miejscowej gleby. duże 

nasłonecznienie, znaczna ilość sub­
stancji odżywczych w glebie, oto 
warunki, które przy odpowiednim za­
opatrzeniu w wodę zapewnią na na­
wodnionych terenach bogate zbiory 
bawełny, ryżu i Innych upraw 1'01-

nych, jak również owoców, winogron 
i morwy. Trwałe plony na olbrzy­
mich obszarach, sięgające 30--40 cet­
narów wysokojakościowej bawełny z 
ha, przyczynią, się wydatnie do dal­
szego rozszerzenia bazy surowcowej 
naszego przemysłu włókienniczego. 

Obok dogodnych warunków rozwo­
ju hodowli bawełny, Południowo-ZiJ­
chodnia Turkmenia posiada też od­
powiednie warunki dla uprawy roślin 
podzwrotnikowych. Niezmierzone ob 
szary żyznego gruntu, gorący klimat 
z krótkotrwałymi zimami, wysoka 
temperatura w okresie wegetacyjnym 
pozwala hodować z powodzeniem 
oliwki, figi, granaty, churme itd. O­
środek doświadczalny w Kizyl-Atrek 
już kilka lat temu zaczął hodow",ć 
oliwki, które obecnie dają dobre plo­
ny. 
Rosnące w Turkmenii gatunki fi gi 

pozwalają na otrzymanie owocó IV 

suszonych wysokiej jakości. Z tu ,l~­
meńskich odmian granatów sporządza 
się wyśmienity sok. Z badań pIZe­
prowadzonych przez Wszechzwiązko­
wy Instytut Naukowo-Badawczy w 
suchych okolicach podzwrotnikowych 
wynika, że w warunkach Azji Srod­
kowej churma daje smaczne 1 poży­
wne owoce Q wysokim procenCie cu­
kru. 

Na nawadnianych ziemiach Połu­
dniowo-Zachodniej Turkmenii będą 
hodowane uprawy podzwrotnikowe. 
Rozwój tych upraw na terenie Połu­
dniowo-Zachodniej Turkmenii wyma­
gać będzie wielkiej ilości sadzonek. 
Dlatego też w najbliższej przyszłości 
winno się tu założyć sieć szkółek 
drzewnych, które mogłyby dostar­
czyć w najbliższych latach znaczne 
ilości sadzonek. 

Pustynia, która wyda 
stokrotne plony 

ny okazać wydatną pomoc w prawi­
dłowym rozstrzygnięciu problemów, 
jakie wyłonią się w toku tej olbrzy­
miej budowy. 

W budowle Kanału TurkmeńSkiego, 
stanowią,cego nowy dowód zacieśnie­
nia bratniej przyjaźni między naro­
dami ZSRR. weźmie udział cały naród 
radziecki. 

Nowa karta w dziejach 
rolnictwa 

przyjęte z inicjatywy towarzysza 
Stalina uchwały Rady Mini­

strów ZSRR o bil dowie Kujbyszew­
skiej i Stalingradzkiej EleUrowni Wo 
dny ch na Wołdze, o przekopaniu Ka­
nału Turkmeńskiego An1U-Daria­
KrasnQwodzk oraz przejście do nowę­
go systemu nawodnienia otwierają 
nową karlę w dziejach rolnictwa. 

W niedalekiej przyszłości wody 
Wołgi i Amu-Darii nawodnią nowe 
miliony hektarów gruntów kołchozo­
wych i sowchozowych. Już obecnie 
w rejonach nadwołżańskich, w cen­
tralnych obwodach czarnoziemu, w 
obwodzie rostowskim, na terenie re­
publik zakaukaskich i środkowo­
azjatyckich prowadzone są na wielką 
skalę roboty nawadniające. 

Nowy system nawodnienia i zwią­
zane z nim zwiększenie rozmiarów 
nawadnianych działek pozwoli pod­
wyższvć poziom mechanizacji robót 
rolnych, stosować na szeroką skalę 
nowoczesny sprzęt techniczny w go­
spodarce irygacyjnej, znacznie pud­
wyższyć wydajnoś:: maszyn i zredu-
kować koszty uprawy pól. I 

Realizacja stalinowskiego progra­
mu nawodnienia pól pozwoli w nawa­
dnianych rejonach na kilkakrotne 
zwiększenie produkcji zboża. upr'łw 
technicznych, jarzyn i owoców, unie­
zależni je od posuchy i zapewni trwa­
le plony. 

Irygacja qruntów umożliwi kołcho­
zom i sowchozom podniesienie wy­
dajności pastwisk, zwiększenie zaso­
bów paszowych dla bydła, co z kolei 
przyczyni się do dalszego rozwoju 
hodowli bydła. 

Budowa potężnych elektrowni wo­
dnych, utworzenie zbiorników wod­
nych na miejscowych spływach i 
zbudowanie na nich elektrowni wod­
nych stwarzają szerokie perspek tywy 
zastosowania energii elektrycznej za­
równo w rolnictwie, jak w hodowli 
bydła. 

Zelektryfikuje się orkę, siew, sprzęt, 
młóckę, pracochłonne procesy na far 
mach hodowlanych, słowem - męk­
szość najważniejszych procesów pro 
dukcyjnych w kołchozach. Setki sta 
cji maszynowo-traktorowych zaopa­
trzy się w traktory elektryczne i inne 
maszyny o napędzie elektrycznym. 

Budowa potężnych elektrowni wod-

nich, irygacja i zaopatrzenie w wodę 
wielu milionów ha gruntów, elektry­
fikacja rolnictwa - cały ten gigan­
tyczny program stalinowski ma na 
celu dalszy rozkwit naszego kraju. 
Walka o realizację tego wlelIdego 
programu wytyczonego przez towa­
rzysza Stalina jest walką, o szczęście 
mas pracujących, o komunizm l 
Chłopstwo kołchozowe powitało z 

radością. uchwały Rady Ministrów 
ZSRR o wielkich budowach, zapewnia 
jących niebywałe ~empo dalszego roz 
woju rolnictwa socjalistycznego. Ser­
ca ludzi radzieckich wypełnia uczucie 
dumy z naszej wielkiej ojczyzny, u­
czucie wdzięczności dla promotora i 
organizatora wszystkich zwycięstw 
narodu radzieckiego - WIELKIEGO 
STALINA. Pierwsza lekcja w I kI. s711to!y średniej Nr 635 w Moskwte. 

Wybudujemy 5000 nowych szkól 
ranIoch Plonu 6-Ietnieqo 

\\7 okresie realizacji Planu 6 -
. letniego 87 - 100 proc. Qgó­
łu dzieci w wieku szkOlnym 
(7 - 13 lat) Qbjętych zostanie 
szkołą pełną, to znaczy taką, któ 
ra realizuje program siedmiu 
Idas. Liczba sz!<ół pełnych WZTO 
snie w latach 19!50 - 1955 trzy­
krotnie w stosu nim do. okresu 
!lrzedwQjennego. 

Realizacja tych wielkich za­
mierzeń na odcinku szkolnictwa 
podstawowego uzależniona bę­
dzie w wysokim stopnJu ,'d r.1Z­
wiazania ważne,go problemu bu­
downictwa szkolnego. 

Plan 6 - letni przewidu.ie blis­
ko 79 miliardów złQtych na im­
dowę i wyposażenie szkół polista 
wowych (w cenach z roku 1950'. 
.Jest to kwota olbrzymia. Nigdy 
w Polsce nie łożono takich sum 
na budownictwo szkolnI':, W 
pierwszym okresie Planu, obej­
mującym lata 1950 - 1952, na­
kłady inwestycyjne będą wz.ra­
stać stosunkowo wolniej i osią­
gną kwotę 8.469 milionów zło­
tych rocznie w r. 1952. Drugi o­
kres, obejmujący ostatnie 3 lata 
planu (1953 - 1955), znamionuje 
wielki CQroczny wzrost nakla­
dów inwestycyjnych na. budowę 
szk~ł, które dojdą, w r. 1955 do 
olbrzymiej kwofy 24,5 mfliar­
da złotych. 

Za kwotę 79 miliardów złotych 
przewidzianą w planie będziemy 
mogli wybudo.wać i wyposażyć 
do 1955 r. okQłQ 5.000 nowych bu 
dynków szkolnych. W s-zkołach 
tych WYbudowana zostanie 
również znaczna. liczba izb miesz 

kalnych, przeznaczonych 
mieszkania dla nauczycieli. 

na 

Przewidziane w Planie 6 - le­
tnim wielkie środki materiaI,ie 
na budownictwo szkolne muszą 
być wydatkowane jak najbar­
dziej celowo i z dużą rozwaga. 

Budynek szkolny winien być 
budowany szybko, tzn. nr.t i wylej 
w ciągu 2 lat. Nie można zamra­
żać pieniędzy i materiałów przez 
rozpoczynanie równocześnie (je 
żeli nie ma na to warunKr.w) bu 
dowy wielu szkół i rozwlekanie 
okre~ prac na kilka lat, 

A należy stwierdzić, że dotych 
czas sprawa planoweqo rozwią­
zania zagadnienia budowy szk6ł 
pozostawiała wiele do życzenia. 
Pęd mas ludowych do oświa,y, 
wyrażający się m. in. w podermo 
waniu społecznej inicjatywy bu­
dowy szkół nie zo.stał ujęty w 
pierwszych latach po zak011cze­
n[u wojny w ramy akcji plano­
wej. Stad rozmieszczenie szkół 
było niejednokrotnie przynadko­
we. 

Jest jasne, że błędów tych BlU 

simy w przyszłości unilmą.ć, mu­
simy ustalać planowo nie tylko 
wysokQŚĆ nakładów i iIQśii szkół, 
ale także ich rozmieszczen1e. 

W związku z gigantycznym roz 
wojem naszego przemysłu pow· 
stają w Polsce nowe osi,edla' prze 
myslowe, buduje stę nowe W5pa 
niałe socjalistyczne 100 - tysięcz 
ne miasto - Nowa Huta. Na wsi 
powstaje coraz' więcej spółdz!el 
ni produkcyjnych. Jasnym jest, 
że nowe budynki szkolne pow5ta 
wać winny przede wszystkim 

tam, w osiedlach robotniC'l:ych i 
wsiach spółdzielczych. 
. Realizacja wielkiego pj ;lllU bu 

dowy szkół połączona będzie w la 
tach 1950 - 1955 z poważnym 
wysiłkiem organizacyjnym. Do 
współpracy przy realizacji 6 - le 
tniego Planu budownictw'! szkol 
nego trzeba będzie zmobilizo­
wać całe społeczeństwo. Jedną z 
form tej mobnizacji winno być 
powołanie społecznych komite 
tów budowy szkół. Zadaniem 
tych komitetów było by groma­
dzenie dodatkowych śrQdlców, po 
chodzących z dobrOWOlnych 
świadczell ludnQści w gotówce i 
rQbociźnie, PQmoc w organizQwa 
niu zaopatrzenia w materiały bu 
dowlane poprzez wykQrzystywi<. 
nie miejsIłowych rezerw luateria 
łQwych (np. zakładanie poiowych 
cegielni jak to już ma miejsce 
na niektórych terenach). 

Zadaniem kQmitetów budOWY 
szJtół byłoby również sprawow&. 
nio społecznego. nadzoru budowla 
nego, kontroli społecznej nad 
przedsiębiorstwami budQwlany­
mi, co ze względu na wielkie roz 
proszenie budownictwa szkolne­
go na teryt<lrium ('Allego. krajn 
jest sprawą ważną. 

Wielki plan budownictwa szkol 
nego w Jatach 1950 - 1955 do­
brze rozwiązany, jak najsumien­
niej wykonany, ułatwi wypelnie 
nie udania 'Przebudowy sZKolnic 
twa podstawowego w Planie 6 -
letnim, przebudowy, która po­
przez upowszechnienie szkoły "I 
klasowej prowadzi do realizacji 
zadań rewoluc.ii kulturalnej w 
Polsce Ludowej. W. Ozga 

Powstaną tu również winnice l to 
zarówno w rejonach 1?ołudniowQ-za­
chodnich,jak i w Qbwodzie Taszau­
skim, w delcie Arou-Darli i na tere­
nach Kara-Kałpackiej Republiiki Au_ 
tonomicznej. 

Mikołaj Pi rogow - twórco naukowej chirurgii 
Sady mQrwowe stworzą bazę paszQ­

wą dla szerokiego rozwoju hodowli 
jedwabników. PrQdukcja kokonów, 
stanowią,cych surowiec dla przemysłu 
jedwabniczego znacznie wzrośnie. 

Budowa kanałów na pustynnych te­
renach wymaga zasadzenia pasów leś­
nych i utrwalenia lotnych piasków 
wzdłuż Kanału Turkmeńskiego oraz ka 
nałów irygacyjnych. 

W myśl uchwały rządu, w strefie 
kanału zasadZi się około 500 tys. ha 
lasów. 

Zbudowanie kanału z wielkimi 
zbiornikami wodnymi, szeroką siecią 

kanałów irygacyjnych przy równo­
czesnym zasadzeniu lasów przyczyni 
się do polepszenia warunków klima­
tycznych nie tylko w strefie samego 
kanału, lecz również w sąsiednich re­
jonach. Możliwość powstani~ suchych 
wiatrów na pustyni Kara-Kum zmniej 
szy się do minimum. 

Budowa Głównego Kanału Turk­
mellskiego obejmuje całokształt ro­
bót, ktÓre zapewnią rozwój przemy_ 
słu, rolnictwa, transportu oraz elek­
tryfikację tych dziedzin. Eksploala -
cja Kanału Turkmeńskiego stwarza 
wspaniałe perspektywy rozwoju 
wszystkich dziedZlin gospodarki rol­
nej. Rolnictwo, którego główną upra 
wą będzie uprawa bawełny oraz ho­
dowla bydła (przy należytym wyko­
rzystaniu wygonów dla owiec kara­
kułowych) winno łączyć się w har­
monijny sposób z uprawą roślin pod­
zwrotnikowych, owoców, winoroślin 
i drzew morwowych. 

Nowa budowa stallnowska zreali­
'/:Owana zostanie w szybkim tempie. 
Właściwą budowę, eksploatację na­
wodnionych gruntów oraz sadzenie la 
sów poprzedzą zakrojone na szeroltą 
skalę prace badawcze i projektowe. 

Aby zapewnić prawidłową eksploa­
tację nowych gruntów, należy prze . 
prowadzić gruntowne badanie gleby 
i roślinności, rozwiązać wiele proble 
mów z dziedziny ekonomiki i organi­
zacji gospodarki w rejonach, które 
zostaną nawodnione. 

Akademia Nauk ZSRR, Wszechzwiąz 
kowa Akademia Nauk Rolniczych im. 
Lenina oraz istnieją,ce przy tych aka-

l-Ik wl'lk;"'. u~on.g. w po,", 
pr~ Muzeum jego imienia. 

W odległości kilku kilometrów 
od m. Winnicy (Ukraina). 

nieopodal szosy, ukazuje się na-
szym oczom - niby zielona wys 
pa - stary, cienisty park. Wśród 
drzew bieleje niewielki dom. 
Przed domem - klo.mby, pokr:lr­
te kwietnym dywanem. Tutaj, 
na postumencie z granitu, wzno 
si się brązowe popiersie MikoJa 
ja Pirogowa, słynnego rosyjskie 
go chirurga i anatoma, twórcy 
polowej chirugii. 

W tym starym dworku Mikołaj 
Pirogow spędził ostatnie 20 lat 
życia. Tutaj zmarł 5' grudnia 
1881 roku, tutaj też został pocho 
wąny. W dworku urządzo.no mu­
zeum, którego ekspooaty mówią 
o działalności naukowej i życiu 
Pirogowa. Muzeum otwarte zo.­
stało w dniu 9 września 1947 ro 
ku. W dniu tym, o jedno stule­
cie wcześniej, wielki chirurg ro 
syjski po raz pierwszY w histQ­
rii medycyny światQwej ustoso 
wał na polu bitwy narkQzę etero 
wą,. 

W owym czasie, 37-letni Piro­
gow był już profesorem Peters­
burskiej Akademii Medyczno -

Chirurgicznej. Nazwisko jego 
znane było nie tylko w Rosji. 
lecz i daleko poza jej granicami. 

Mistrzostwo. Pirogowa w zakre 
sie chirurgii wywołało powszech 
ny zachwyt współczesnych. AI~ 
nie tylko w dziedunie chirurgii 
nie miał on sobie równych. Był 
także śmiałym nowatorem, który 
całe swe życie poświęcił poszuki 
waniu nowych dróg w nauce. 

Chirm-gia, która w epoce Pi­
rogowa miała wyłącznie prakty 
czny charakter, dzięki temu wieI 

. kiemu uczonemu stała się nau­
ką· Z jego imieniem wiąże się 
również powstanie chirurgii polo 
wej. Podwaliną tej gałęzi medy 
cyny były bogate doświadczenia, 
poczynione przez Pirogowa na 
polach bitew w toku czterech wo 
jen. Opublikowana przez. wielkie 
RO chirurga praca naukowa, któ 
ra była podsumowaniem jego 
doświadczeń z okresu wojny 
krymskiej i ekRpedycji kaukas­
kiej (1865 - 66 r.) - stała sie 
podstawą wszystkich później­
~zych dzieł z dziedziny chirurgii 
polowej, zarówno wydanych w 
Rosji, jak i w innych krajach . 

Zebrane w muzeum obrazy i ma 
teriały, ilustrują również działal 
ność wielkiego. chirurga na fron 
cie, kiedy to z wyjątkową odwa 
gą i ofiarnością niósł on pomoc 
rannym żołnierzom. Warto wspo 
mnieć, że pod kierownictwem 
Pirogowa w wojsko".TYch szpit.a­
lach Sewasto.pola dokonano 10 
tys. Qperacji z ustosowani~m 
narkQzy. 

W dni obrony Sewastopola Pl 
rogow pracował nie tylko jako 
chirurg. Stworzył on także cał~' 
system pomocy rannym, był 
twórcą specjalnych od(białów sa 
nitariuszy oraz szpitali rQzdziel­
czych. 
Imię tego wielkiego uczonego 

noszą liczne operacje chirurgicz 
ne m. in. tzw. plastyczna amputa 
eja stopy. 

Nie mniej wielki wkład wniósł 
wielki uczony do sprawy rozwo 
ju anatomii. Jego to dziełem by 
ty najlepsze ówczesne atlasy ana 
t<lmiczne. Pirogow stworzył ilu­
strow'mą anatomię topograficz 
na, zawierającą 4 tomy iIuska­
cji i tyleż tomów tekstu. To je-

dno tylko dzieło mogłoby uwie­
cznić nazwisko wielkiego uczone 
go rosyjskiego. Podsumowane są 
w nim wyniki olbrzymiej pracy Pi­
rogowa, który osobiście dQkonał 
ponad 15 tys. sekcji anatomo -
pat<llogicznych. 

Eksponaty mu.zeum o.brazują 
jeszcze jedną stronę działalności 
Pirogowa. Przyczynił się on w 
znacznej mierze do. podniesie:lia 
poziomu wykształcenia medycz 
nego w Rosji. Sam wykładał na 
kilku wyższych uczelniach, przy 
czym ilustrował swe wykłady 
pokazowymi operacjami. Wszys 
cy współcześni mu chirurdzy ro 
Syjscy uważali się za jego ucz­
niów. 

Pirogow był też WYbitnym dzia 
łaczem społecznym, W muzeum 
można zobaczyć szereg artyku­
łów i tekstów przemówień, w 
których Pirogow gromi namię­
tnie każdy przejaw konserwa­
tyzmu i rutyny w medycynie, 
jak również oschłe podejście do 
chorych. Pirogow wyrażał nieje­
dokrotnie protest przeciw ustrQ­
jQwi pańszczyźnianemu, domagał 
się równouprawnienia kobiet. 

Życie wielkiego uczonego nie 
było łatwe. Było to życie bojo­
wnika o realizację humanitar­
nych ideałów postępowej medy-

cyny. Pomimo licznych prześ! ... 
dowań i szykan ze strony car­
skich "urźędników od medycy­
ny", PirQgow ani razu nie ugiął 
się, nie wyparł swych poglądów. 

Jakkolwiek ostatnie lata życia 
spędził Pirogo w w ciszy wiej­
skiej, to jednak i tutaj nie za­
przestał aktywnej działalno3ci. 
Stworzył niedużą aptekę i szpi­
tal, w którym leczył bezpłatni"? 
chłopów z okolicznych wsi: inte­
resował się stale nowymi kierull 
karni w medycynie, pisywał ar­
tykuły. W tym właśnie okresie 
powstał słynny "Pamiętnik stare 
go. lekarza". 

Nad jedną z gablotek muzeum. 
widnieją natchnione słowr.t wIcJ 
kiego chirurga rosyjskiego: "KQ 
cham Rosję, kocham honoJ' Oj­
CZy7.1lY, a nie gOdności i 7.aszczy­
ty - jest to. wrodzone, tego się z 
serca. nie wyrwie, tego się nie 
przezwycięży" . 

* • * 
Naród radziecki czci /dęboko 

pamięć swego. znakomiteg<> roda 
ka. Do dawnego domu Pirogowa, 
a obecnie muzeum jego imienia, 
przyjeżdżają, co rolm tysiące zwie 
dzających, by złożyć hołd parnię 
ci wielkiego. uczonego. 

W. AnŁonow 

Ogólny widok Muze um im. M, Pirogowa 
Foto SIB 

demiach instytuty badawcze powm- '.:.. ________________________ _ I , 
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Pracownicy P S 
otr',",II, wł.In, iwiltli., 

W tych dniach w sali kina "Wol 
l'lO$ć" ćdbyła się .przy udziale sp o­
łecz-apstwa radomszczańskiego IV 
~ kolei SMj;l. Plenum Powiatowej 
Jtady Narodowej w Radomsku. O­
becny był również na niej prze­
wodniczący Prezydium WOJewódz 
kiej lbdy Narodowej ob. Gro­
ehalski. W toku obrad wiele 
mi~iscll poświęcono ol11owleniu 
aktualnych zaqań Planu 6-letnie­
go, a więc rozwojowi spółdzielni 
p-rodukcyjnych w Radomszczań­
ilkim. sprawie kadr, 'konieczności 
stałego .podnoszenia poziomu u­
świaoomienia najszer.szych mas 
ludl10ścl naszego powiatu. 

winny być szybciej rozprowadza­
ne dla nowopowstałych spół­
dzielno 
Przewodniczący Wojewódzkiej 

Rady Narodowej ob. Groch.alski 
podkreślił konieczność stałego, sy­
stematycznego podnoszenia pozio­
mu ideologicznego wśród najszer 
szych mas społeczeństwa radom­
szczańskiaga. Każdy pracownik 
PGR. SOM, POM, każdy członek 
spółdzielni produkcyjnej winien 
być >lokładnie zapoznany z zada-

niami Planu S-letniego, któu przy 
padaj ą do realizacji mieszkańcom 
powiatu radomszczańskiego. 
Następnie zebrani omówili 'do­

tychczasowy styl pracy iposzcze­
gólnych komisji Powiatowej Ra­
dy Narodowej, zwracając uwagę 
na to, że są one zbyt mało żywot­
ne Zwrócono również uwagę na 
to, że wielu członków Powiato­
wej Rady Narodowej i członków 
komisji przy PRN opuszcza po­
siedzenia. Odbija się to na dzia­
łalności komisji. Podkreślono, że 

Drzy\mOWane Są ZI1. łoszenia porządek dzienny zarówno sesji 
f 5 PRN, jak i porządek dzienny ze-

'na remont mieszkań brań poszczególnych komisji by-
.. . , wa przeładowany, wskutek cZego 

l Funduszu G05DOdolkl Mleszkanlowel wiele zagadnień nie może być do-
Wydział Gospodarki Komunal- ldadnie prz,eanalizowanych. Utru­

nej i Mieszkaniowy przy Prezy- dnia ,to realizację pilnych nieraz 
dium Pow. Rady Narodowej w Ra zadano 
domsku przyjmuje już obecnie l W toku dalszych obrad dokona­
zgłoszenia o dotacje z Funduszu no wyborów delegata cio Woje­
Gospodarki Mieszkaniowej na wódzkiej Rady Narodowej. Wy­
przeprowadzenie remontów mie- brany nim został chłop ze spół­
szkal'i na rok 1951. Zgłaszać się dzielni produkcyjnej Olbrachcice, 
l11og{l; zarówno poszczególni w1a- gmina Dąbrowa Zielona, tow. Wła 
ściciele domów, jak i zarządy pose dysław Ślęzak. 

Słodka reszta 
W $klepach radomszcz<lńskich 

- pisze nas:z czytelnik S. Ch. 
- zarówno Pt'YWRt11ych, jak i 
spółdzielczych utarł się zwyczaj 
wydawania reszty cukierkami. 
Ta słodka reszta his zawsze do 
gadza wszystkim klientom. 

ma czy, że nie ma. reszty, a gdy 
ni~) chcę cukierków to radzi mi 
o resztę 111)Omnieć się nast!p­
nym razem. 

Niby mała rzecz, ale dowo­
dzi, &e sprzedawcy -Ule za.da.ią. 
sobie trudu o drobne banknoty. 
K.!1.zda złotówka w budżecie ma. 

Ja san: ile razy kupuję chleb, . " , .. . o- .• 
otrzymuję zamiast 4: złotych 2 liwo.~e mle.lsce .. l P: zeznacze1lle l 
h'yski. Gdy próbuję nieśmiało I nalezy raz skonczyc z tą "zastęp­
oponować, sprzedawczyni tłu- czą walutą" - irysami. 

Rowerzyści na cenzurowanym 
Inny czytelnik, ob. Kowalski to zamiast jezdnią, chodnikami 

pisbe nam: poszczególnych ulic. Z oświetl e-
"Obecnie wieczory są coraz l1iem rowerów jest w Radom~ 

dłuższe, a spacer ulicami nasze- sku naprawdę źle. Na 10 zale­
go miasta coraz niebezpieczniej dwie 1 rower posiada oświetle· 
szy. Idąc w ciemności (z oświe- nie. Naturalnie, że w tych wa­
tleniem u nas nienajlepiej ), runkach o wypadek nie trudno. 
narażonym się jest na przej e- Naleiało by, aby czynniki 
chan ie ewentualnie zderzenie z admlllistrac'7]' ne Z" il1ter'e"O\,7a,-
rowerem J ' "" s 
Rower~yści radomszczańscj' I ły si~ tą spra"'ą i w stosunku 

mają. bowiem ten zwyczaj, że do mepopra wnych rowerzystów 
jeżdżą wieczorami bez światła i zilstosO\vały Rankcje karne". 

, Na ostatnim posiedzeniu zal'z~­
du<PSS uchwalono międzydnny­
mi uruchomienie z dniem 1 paź­
dziernika lokalu świetlicowego 
dla pracownikóW', Sprawa przy­
działu odpowiedniego lokalu roz­
wiązana zostanie w najbliżllzych 
dniach. W związku z powyższym 
ożywi się życie kulturalne praco 
wni~ów PSS tym bardziej, że 
ostatnio młodzież PSS. zorsani­
zowała wlasny zespół artystyczny 
oraz chór, który będzie mógł jut. 
teraz ]jez 'prze~zkód ćwic~yć WE' 

\'.;łasnym lokalu świetlicov.rym. 

Ob. Ignacy ZatOll, kierownik 
Wyd~iah.j Rolnictwa i Leśnictwa 
przy Prezydium Pow. Rady Naro­
dowej, składając spr:.awozdanie z 
,przebiegu akcji siewnej zwrócił 
uwagę. że pOInoc sąsiedzka w nie­
których gminach naszego powia­
tu nie jest w pełni realizowana. 
Następnie mówca podkreślił ko­
nieczność otoczenia troskliwszą 
niż clotychczas opieką nowopo­
wstałych spółdZielni. Zarówno kre 
dyt.y jak i ziarno lnvalifikowane sji. -----------------------------------------------------------------------------------

-------,----~---~-----------~----
Zgłoszenia przyjmowane są na 

remont: tych domów, w których 
znajduje się przynajlUle) 8 izb 
mieszkalnych. Na włączenie do 
planu n~'montów na rok 1951 li­
czyć mogą tylko ci, którzy dopeł 
nią niezbędnych formalności jesz 

Ludowe Wojsko Polskie na straży pokoju Odznaczenia dla 
W tych dniach do Zakład'U 

Nr. 9 przekaza.ne zostały przez 
Urząd Patentowy;:a pośrednic­
twem Centralnego Zarządu Ma­
SZyl'i. Ciężkich w Gliwicacn dy­
plomy dla ,kilku racjonaliznto­
rów. Otrzymali je: 

Jan Zatoń, tokarz. za dokonll.~ 
nie usprawnienia polegającego na 
opracowaniu specjal~lcj płyty do 
wytaczania ~tworów w pokrywie 
wentylatora. Dzięki realizacji po­
wyższego projektu czynność ta zo 
stała w powai>',nym stoj,'ll'1iu upr06Z 
C1:ona. 

Na liście wyróżnionych znajdu 
je się również misirz tokarski 
Et;lward Włodal;czyk, który opra­
cowal specjalne matryc~ do oelku 
wania dźwigni sterowniczych i za 
hien'lcz,v pomp. 

Marian Łęcki, mistrz modelar 
ski, odzna czon,v został za uspra ... 

Występy teatru ' Kukiełek 
IISe~arn" 

Qd ubiegłego tygodnia go­
ŚCl w naszym lmeSCle Ro­
b(')tniczy Teatr Kukiełek "Se­
zam" z Piotrkowa Tl:younal­
skiego. Wystęl).\' odbywa.i~ się 
w sali ZMP. Wystawiana jest 
sztuka Marii Kownackiej pt. 
"O straszliwym smoku i dzięl­
l'lym S;?;6wczyku". 

Piękne lalki, ~fektown(!l deko­
l'acje, dobra gra aktoró'w decy­
dują o tym, ie prze.dstawienie 
jest ciekawe, ładne i zasługuje 
na obejrzenie. ' 

Ze .IIo,,-t,. 
sw 4 

Ciekawy 
mecz piłkarski 

racjonaliza~orów 
V\rńi~nie polegające 'na zastoso­
waniu t,llepszonej skrzynki rdze­
niowej ~l'.I tJdlel'/<I.nia c:vlindrów 
pomp. 
Wśród wyl'óznionych znajdvje 

się pracownik oddziału modelar­
ni Jan Malasiewicz, który otrzy­
mał' dyplom za uspnl.\vnienie po­
legające na zastosowaniu spec,ial­
nej miitry do ustawiania szablo­
nów fornierczych. 

Uroczysta promocjo absolwentów Oficerskiej Szkoły Politycznej 
cze w roku bieżącym. 

Po zakotlczeniu promocji głos za 
<Dokończenie ze str, 1) 

Na db d W biera gen. bryg. MeJenas. Poprlez 
O U OWą arszawy megafony zainstalowane na plac!.1 

I 
wszędzie docierają jego słowa: ., W 

Ostatnio pracownicy PSS w dniu dzisiejszym - mówi generał-­
Radom:-;ku urządzili zabawę, z któ wład~a ludowa mianowała was ofi 
rej dQchód w sumie 23 t.ys, z10- cerami robotniczo - chłopskiE'go, l'.l 
tych przekazali na odbudo~ę War dowego Vi~ojska Polskiego, Być ofl-
sz cerem pOlityczno - wychowawczym 

Jawy. _ to znaczy stać w awangat'u1.ie 

Znów zabrzmiały skandowane ~ł 
ne zapału okrzyki na cześć Wodza' 
Obozu PokOju - Towarzysza Stali­
na i Marszalka Polski - tQW. Kon­
stantego Rokossowskiego. 

-..J..:-------------------------------- Wojsl.a Polskie!1:o w walce o pokój 
~',.fle". OO§Zflch .,.tqf.lu/óUJ i socjalizm. to znaczy byc s7ermie­

. Zyce:enia dalszych sul~cesów w 
wychowaniu nowych kadr Woiska 
Polskiego I'lowopromowanym QUce­
rom Składa sekretarz PZPR tow. 
Kuliński, oświadczając m, in.: "Wa· 
sze świ~to jest naszym świętem. 
świętem całej klasy robotniczej na­
szego mia$ta. Zdajemy .sobie bo­
wiem sprawę, że w'ZlUoen!cie sl!y na 
szego Ludowego Wojska Polsid~go, 
stojącego na straży pokoju. Klasa ro 
botnicza realizuje obecnie wie,ki 
Plan SześcioletnI. Wy bierzecie u­
dlliał w reaUzacjl Planu. bromąc 
zdobyczy socjalizlUu w Pol;ce i pa­
raliżując wszelkie zakusy Wl··)ga 
klasowego". 

W imieniu nowomianowan,ych ~~ 
ficerów głos zabiera ppor. Bielecki. 
Jak uroczysta przysięga brzmią je­
go slo"ia: "Przyrzekamy klasie ro­
botniczej Polski i całego świata. że 
będziemy wzorować się na. wspania. 
łych doświadczeuiach WKP (b). 'Że 
będziemy umacniać sojusz rolmtni 
czo - chłuJlsld. źe będziemy wyclto­
wYW<łĆ nowe kadry źołnlerslde w 
duchu umiłowania. ludowe,i ojczyz· 
ny. Ślemy braterskie pozdrowienia 
w tym Ul'ocZySt~fl)1 dla nas dniu -
Armii Korc:Ulskiej, walczącej prze­
ciw naszemu wspólnemu wrogowi. 
B~dzienw umacniać w codziennej 
naszej pracy siły obozu pokoiu, kt6 
t'E'mu przewodzi Wielki Stalin:" 

CENTRALA ROLNICZA 
Spółdzielni Samopomoc Chłopska wYiaśnła 

Prz~d kilkoma tygodniami na la­
mach nas~ego pisma umieszczony 
został artyk!ll pt. .,Czy nie za we­
solo w Gminnej Spóldzielni "Samo­
pomoc Chłopska". w którym poru~ 
szpna %ostała sprawa niewlaści:we­
!lo zar:how3nia liię personelu sklepo 
wego w Gminnej Spółdzielni w 
Pławnie. Napiętnowany został wte­
dy fakt pijallstwa, który mial miej­
sce w lokalu sklepowym. W spra­
wie tej Wydział Rewizyjno-Instruk 
cyjl'ly Centrali Rołniczych SpóJdzie! 
ni "Samopomoc Chłopska" w War 
szawie przysłał l1.a~tępujące wyjp.ś~ 
nknit:. 

"Po pr7-eprowadleniu dochodzeń 
przez n~szego rewidenta komuniku­
jemy co następuje: 

Wypadki picia wódki wieczorami 
w biurze Gminnej Spółdzielni miały 
l1liejsce. a inicjatorami byli kasjer 
Tadeusz Gzik i dozorca nocny Igna 
cy Woldański. Prezes Zarz;;.du 
Gminnej Spóldzielni ob, Pioruń'ski 
w lihacjilch tych udziału nie I::ir,,) i 
o nic], ni~ wjedział, 

Ekspedientka "Barbara Pioruńska, 
kuzynka preżesa Zarządu Gminne­
go Spólclziclni była pracownikiem 
tej placówki jeszcze przed powoła-

niem ob. Pioruńskiego na stanowi­
sko prezesa Zarządu, a zatem za­
trudnienie jej w szeregach pracO\vni 
ków tej placówki nie jest spowodo 
wane stosunkami kumoterskimi. 

Na wybór ob. Ta-deusza Gzika 
do Zarządu Gminnej Spóldzielni 
w Pławnie ob, Pioruński wpływu 
nie miał. 
Równoc.ześnie komunikujemy, że 

,wydane zostało polecenie dyscypli­
narnego zwolnienia ob. Gzika jak 
i ob. W oldańskiego. Odnośnie eks­
pedientki Barbary Pioruńskiej wyda 
ne zostałQ PZGS-owi w Radolllskll 
polecenie zbad,mia stosunku pokre­
wieństwa i przedyskutowania z 
miejscowymi' czynnikami sprawy 
przeniesienia jej do innej placówki 
spółdzielczej w wypadku zaistnienia 
tąkiej konieczności. W kQńcu nad~ 
mieniamy, że Zarządowi Gminnej 
Spółdzielni "Somopomoc Chłopska" 
w Pławnie udzielono nagany za 
brak l1adzoru nad biurem powyt­
szej placówki spółdzielczej". 

Centrala Roll1icza Spółdzielni 
"Samopomoc Chlopska 

IV Warszawie 
Wydział 

Rell"=yjno-lnstrukcyjn.lJ· 

rzem idei Marksa. Engelsa. Len:na 

Tow. Minor - przewcdnic7:l\cy 
Prezydium Rady Narodowej­
przemawia następnie do no-

i Stalina. to znaczy konsek'I",l:ntl'lil' 
wy!!howywać kadry Ludowego WuJ 
ska POlskiego w oparciu o najlepsz(> 
rewolu(ly.i~e tradycje mlędz:vnariHlo 
wej klasy robotnicf-ej, to '1.Il!lozy -
stać nieu~ięcie na. straży niepo!11e­
fl"lo~cl. socjalizmu. na strllŻY poku.iu 

Wojsko Polsltle jest siln,Vllł I Wili welluianowanych oficel'ów: "Rosnq 
llym ogniwem '" l11iqćb:ynarodowYlll nowe kadry Ludowego 'Vo.iska ł'ol­
froncie postępu i pokoju, którp.nlu skiego - powiedział on lU. In. -
przewodzi niezwycięźOllV Zwi4zek 
Radziecki i jego Armia. N'il'rnzerwal krew z krwi - kość z kosci ludu 
nyni braterstwem broni w walce /} polskiego. kadry nowych oficerów, 
pokój złączone jest Wo.l!Oko Polskie zdolnYCh, bojowych, odwaŻllyc,h., ldó 
z Armią Radziecką. l zy będą stali w pierwszych szare-

Dzisiaj wy włączacie się d') walkl 
w obronie pokoju. ,iako kierow:1ic'I gach walczących o pokój i socja.· 
pracy partyjno - politycznej \V Woi \izm.' W imieniu miast<t życzę wam 
sku Po1~kim. Pam:ętaicie o swych sukcesów w dalszej pracy wvcho­
zadaniach. pamiętajcie o tym, że w<lwezej. życzę wam, byście pogłę­
winniście przodować w wysz~ol€'­
niu bojowym, w tl'OSCf! o żołnierz(j, biali swą wiedzę wojSkową. ViI opar 
w czujności politycznej, Zrealizuje clu (I rełtlalne naUKi Sł.lina, - byś 
cie w ten sposób zadanja, jakie sta cie prowadzili szeregi żołnierskie. 

Wla pl'~ed wami naród. polsl-d, Po~'" I związane z Ilal'odem i byście wraz 
ska ZJednoczona Partia Robotm- . 
cza, Na;iwyższy Zwierzchnik Sil z całą klasą robotmczą zwycięsko 

Orldestra gra lVIiędzynal'od6wl;.~, 
Generałowi M:elenasowi wręczają 
wiązanki kwiatów przedstawicIele 
młodzieży i kobiet. przedstawiciele 
robotniczej Łodzi. 

Przed trYbunami w bo~owym sr.y 
ku defilują nowomianowalli oficero 
wie Ludowego Wojska Polskie;o. 2i 
trybun pada na nich deszcz różna" 
barwnych kwiatów - astrów. goź 
dzików, róż. Z twarzy ofk<'rów i 
icb oczu - bije wzruszenie. pije 
swiadomość powagi chwili. świad;'~ 
mość powagi zadnt't, jakie ich ocze­
kują, bije świadomość zwycię~twa 
w walce o pokój i socjalizm. 

Po defiladzie odbył się obiad żel 
niel'ski, a następnie e:abawa. - , Zbrojnych - Prezydent Biel:ut ! walczyli o socjalizm". 

Marszałek Rokossowski. Życ~ę ------------------------------
wam nowych osiągnięć dla dobl'~ 
poko,iu. dla rozkwitu naszei ludo­
wej ojczyzny, Badźcie żywym sztan 
dat'em Partii wśród mas żolnil~r­
skich". 
Cały st-adion, rozbrzmiewa entu~ 

zjastycznymi olHZykami nl'l CllŚŚÓ 
tow. Bieruta. 'MlI,rszall,a RokoslIow­
skieio. na cześć wiernego przy,ia­
ciela Polski Ludowej - GeneralisIli 
mu,;ą. Stalina. Orli:iestra \vojskowa 
gra hymr, Polski i hymn Związku 
Radzieckiego., . 

Sąd Grodzki karze -łazików 
Ostatnio Sąd Grodzki w Radom \ nagrodzenia. Obecnie Stankiewicz 

sku za nieprz.estl'zęganie ustawy znów opuścił pracę ''be;; usprawie~ 
o zabezpieczeniu st'Jcjalistycznej dliwienia, a ponadto uchylał się 
QY5cypliny pracy ukarał szereg od uiszczenia wyznaczonej mu 
osób zamieszkałych na terenie grzywny. Sąd Grodzki biorąc pod 
miastą i powiatu radomszczatl- uwagę jego niepoprawność skazał 
skiego. go na 1 miesiąc aresztu oraz ob-

Of!tatnio na boisku "Metalur­
gii" rozegrane zostały towarzy-

skie zawoąy w piłkę nożną mię- R<;>botnl-cy Zakładu Nr 9 dzy radol11szczańską "Stalą", a 
drużyną częstochow~kjego 
"Włókniarza". Z U'\yagi na przy , 
należność drużyny "Włóknia- U cblopow Dylowa i Makowisk 

Mieszkaniec gromady Borowic, ciążył kQsztami postępowania sa 
gmina Garnek ob. Mieczysław Cu dowego. • 
dak, pracownik Państwowego Za łamanie dyscypliny pracy 
Przedsiębiorstwa Budowlanego w przed Sądem Grpdzkim w Ra­
Częstochowie za opuszczenie bez domsku stanał również mieszka­
usprawiedliwienia kilkunastu dni niec gminy Pajęczno ob. Stani,. 
roboczych ukarany został potl'ące sław Gołębiowski, pracownik ko 
niem 10 proc. od wynagrodzenia lejowy, zatrudniony na odcinku 
przez okres jednego miesiąca. Nie drogowym w Częstochowie, Za 
zależnie od wyznaczonej kary opuszczenie bez usprawiedliwie­
wyżej wymierriony obciążony za nia kilJ>;u dni roboczych wyżej 
stał kosztami postępowania sądo- wymieniony ukarany został potrą 
wego. ceniem 20 proc. od wynagrodze .. 

rza" do drugiej Ligi Państwo-I Pod b' . .' . 
wej spotkanie to :\Vzbudziło 21'0- .' ch ~ Ule ;lak.1 e.kl py wszy~t- Robotnicy i chłOPi uzgodnili, że 
zumiałe zainteresowanie kI ladomszcz&nsklch zakladow w ~niu 24 bm. odbędzie się wspól 

. '.'. pracy również ekipa łączności ne zebranie, na którym sprawa 
Druzyna (lz~stochowsk.~, g01'O- miasta ze wsią z Zakładu Nr 9 pra organ'izacji spółdzielni produkcyj­

,~'ala, 113.;d druzyną "S~a.ll. 7 szyb~ wie co tydzień organizuje wy jaz- nej zostanie szczegółowo rozpra­
ko."c.lI~, l ,temu. tez llalezJ z!Ł oy do różnych gromad na.szego cowana. Omówiona na naradzie 
W.c1zlęczac ;vY~llk 2:1 dla ."Wloli: powiatu. gdzie stara się pomóc będzie także sprawa zatrudnienia 
l1larz~> MOW,ląc O grze pl~kal'~Y ludności chłopskiej w rozwiąza" miejscowej młodzieży w przemy­
"Stall. . l1alezy zaznac~ł'C' ze niu istniejących na terenie gronia- śle. 
atak Jej gra leszcze doso słabIJ, dy bolączek' d"'" , * 
brak 'wykońcżenia nieźle pOtny- l'cleQlO<1:1'C; l wpo 

mteSt
c 

:l
e
hJ Pdo~tomh "'. 'I h . k b' .. .. .. ny. os a mc l11ac W czasie bytności ekipy Zalda-

S anyc CZaSal111 OUl mac.1!. aki'pa Zakładu Nr g udała Sl'ę do. d N 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO zaświadcze­
nie l'ejestl'Rc.Ji wojskcnvej 
seria A, NI' l!ł2200, wy 
dane przez RKU - Sa' 
(jon'lsko, na lll.UlWisko Ma 
jewi>ki Wacła\\', Radon,· 
Gko, Al'qlii Czerwonej 
121. 

93 

u r 9 w spółdzielni produkcyj-
gromady Dylów oraz do '.s półdziel nej w Makowiskach t.amtejsi chło­
ni produkcyjnej W Makowiskach. pi uskarżali się l'obotnikom. ,że 

Robótnicy Zukładu Nr 9 prze- zarząd spółdzielni nienależycie raz 
prowadzili w Dylowie szereg raz- pracował plan zasiewów i w związ 
mów z mieszkańcami gromady na ku z tym należało by poczynić 
temat :spółdzielni produkcyjnej, pewne poprawki. Kilku członków 
\~śkazuJąc na wyższość gospodar- spółdzielni nie otrzymało dotych­
kI zespołowej nad indywidualną, czas działek przyzagrodowych. 
Chi6pi sluchali chętnie rObotni-I' Szwankuj a również· zaopatrzenie 
~0W - przyznając im rację. w drzewo, papę i smołę, a jeano-

czeS!1le szereg budynków gospo' 
darczych i domów mieszkalnych 
wymaga natychmiastowego rel110n 
lu. Te drobne remonty winny być 
dokonane jeszcze przed nastaniem 
okresu deszczów jesiennych. kie­
dy to przeprowadzenie tej inwe­
stycji będzie utrudnione. 

Chłopi spółdzielni produkcyjnej 
w Makowi.skach skarżą się na to, 
że dom mieszkalny dawnego wła­
ściciela majątku zajęty jest prz"z 
byłego nauczyciela, ob, JablOll: 
ski ego, który chociaż nie. pełni o­
bowiązków nauczyciela, przydzie­
lone mu służbowo mieszkanie zaj­
muje dotychczas, Pomieszczenia 
te nadają się na świetlicę i biuro 
spółdzie1ni. Należało by więc ob. 
Jabł06skiego przesiedlić do inne­
go budynku. a zajmowane przez 

ć.c:>~~~ o<X><:><X>ó<X><X><><><><XX><><X>O'O<><>ooo, niego obszerne pomieszczenia od­
da€! do użytku spółdzielni. 

Czytajcie r O Z P O~ W S Z e c h n ,I a JI c II e G ł o SU l' :złonkowie ekipy Pl:zyrze~li ~o· 
;, moc chłopom \V hkwldowal11u Ich 

bolączek. 

• 
I 

Wśród uj(aranych za łamanie nia w okresie 2 miesięcy. 
dyscypliny pracy znajduje się 
również mieszkaniec gromady 
Krępa, gmina Dobryszyce, ob. 
Zygmunt Gurazda. Wyżej wymie 
niony pracownik kopalni "Wi-. 
rek" w Kochłowic<lch somowol­
nie przedłużył sobie t'Jkres ur­
lppu o kilka dni nie stawiając się 
w terminie do pracy. W wyniku 
rozprawy sądowej Zygmunt Gu­
razda za przekroczenie dyscypli­
py pracy ukarany został potrące­
niem 15 proc. od wynagrodzenia 
w okresie dwóch miesięcy. 

Antemi Stankiewicz, zamieszka 
ły w Radomsku przy ul. Narllto~ 
wicza 27, zatn,ldniony w Fabryce 
Mebli Giętych N~' 1. już poprze d 
nio ukatany został przez Sąd 
Grodzki za łamanie d",scypllny 
pracy kilkunastu l'l'ocentowym 
pOtraceniem 0d pobieranego Wy-

269 biblioteczek 
ofiarował P Z U W dla W81 

Powszechny Zakład Ubezpie. 
czeń Wzajemnych zakupił ostatnio 
269 biblioteczek rolniczych dla wsi. 

Podczas obchodu dożynek gmin­
nych, biblioteczki te zostały oHam­
wam> przodującym gromadom i spM 
dzie1niom produkcyjnym w poszcze 
g6Jnych powiatach. . 

Biblioteczki oprócz książek i bta 
szur czysto fachowych. zawieraj~ 
również literaturę SpOl:'tow", propa .. 
glJ;ącą sport na wsi. 

Złóż olIarę 
na 

odbudowę Warszawy 



,,!!~~fr=._B ________________________________________________________________ ~_________________ Nr 258 

~~------------------------------------------------

Pięć lat istnienia Republiki Vietnamskiej 
w ciągu 5 lat swego istnienia bo- reny uprawne. W r. 1946 wydano na i bytu robotników. Zglromadzenie 

haterski Vdetnam udowodnił oa~emu te cele 1,6 miliona piastrów, a po Narodowe wydało ustawę o 48-go­
światu, jak wielkie zdobycze osiąg- roku suma ta wzrosła 20-krotnie. dzinnym tygodniu pracy, ~bronio­
nąć może naród pod lderownictwem W r~ultacie już w it'. 1946 po- no pracy nocnej d~ieci i kobiet. 

C . ł ł' d k d 19 1930 wład'lY ludowej. W spadku po fran- wierzchnia pól ryżowych zwiększy- I Robotnicy otrzymują płatne urlopy 
O !! ~sa a prasa o z a w n. września r. cuskich oraz japońskich kolood'lato- la się l,5-krotnie, a pól rz:iemniacza- i ~siłki chorobowe. Ich realne za-

rach republika otmymała iZl'I\ljnowa nych - trzykrotnie; rz..biory rz:iemnia robki są pięciokrotnie wyższe, niż 
ną i zdewastowaną gospodarkę. ków wzrosły pięciokrotnie, kukury- za,robki robotników w mias,tach, po­
Trudną sytuację gospodarczą poga,r- dzy - 4-krotnie, soi - 2-krotme. zostających jeszcze pod OkupaCją 
szała jeszcze Ilorganizowana przez W ten sposób bohaterski nall'ód Vjet francuską. 

BATA RÓWNIEZ REDUKUJE I przed godziną już próbowała popeł­
GaJlety donoszą, że kryzys nie omi nić samobójstwo, rzucając się pod 

l1ąl również czeSkiej fabryki butów tramw<łJj na ul. BrzezińSkiej. 
Bata, która !l.I'edukowala tydzień ro- Szaloną, po zastosowaniu lZaStrzy- imperialistów fTancuskich blokada namu, pomimo okrutnej wojny ko- IR.ięki reformie walutowej w 
bocrzy do czterech dni. ku uspokajającego odwieziono do 

rzbiorni miejskdej. 
oraz klęski żywiółowe :posucha i lonialnej i blokady imperJalistyce;- znacznym stopniu Illikwidowano 
powodzie w latach 1944-46). Wios- nej, zwyciężył głód, zapewnił kra- chaos finansowy - spuściznę po ko 
ną 1945 roku rz.ginęło z głodu po- jowi dobrobyt. lonizatorach francuskich i japoń-HRABIA RONIIKIER SIĘ BAWI! 

Gazety donoszą pod sellsa,cy,jnymi 
tytułami o "zmiennym szczęściu 
hrabiego Ronikiera", który w kasy­
nie gry w Sopotach wygrał w ciągu 
trzech godzil1 sto tysi.ęcy guldenów 
gdallskich, a następnie w ciągu pół 
godziny pl'llegrał tę sumę, "dokłada 
jąc do tego" cały swój majątek. 

BRUENNING I HITLER 
Kanclerz Rzeszy Bruenning - jak 

donoszą gazety - gotów jest do 
wspólpracy 'l partią hitlerowską, 
która w ostatnich wyboTach otrzy­
mala 103 mandaty. Hindenhurg rle 
swej 51ro11Y - już przyjął Hitlera 
na audiencji. 

SZALEŃSTWO BEZROBOTNEJ 
20-letnia Helena Rechman przy­

była do Łodzi rz. Płońska - w posrz.u 
kiwaniu jakiegokolwiek Ilatrudnie­
nia. Rechman od kilku dni błądziła 
po ulicach miasta - na próżno stu­
kając do drrzwi fabryk iinstyt.ucji. 

W dniu wczorajszym Rechman, 
znajdując się na ul. Chłodnej 
wpadła nagle w szał i poczęła się 
r01Z.bierać, rrz:ucając odzieżą w prrz.e­
chodniów. 
Rrzybyły na mie,jsce lekarz pogo-

towia stwierdrz.ił, że Rechman, 

W CIENilU "AMił:RYKAŃSKiIEJ nad 2 miliony ludności. Najwięcej Równie troskliwie rz.ajął się rrz.ąd skich. 
DEMOKRACJI" ucierpieli w tym okresie b~rolni i Ho Szi-Mina rozwojem prrl€mysłu. 

Gazety dono;:rlą, że w ostatnich małorolni chłopi, stanowiący olbrrzy Wszystkie przedsiębiorstwa przemy 
dniach wzmogły się wypadki mor- I mią większość ludności kra,ju. sIu wojennego zostały upa·ństwo­
dowania ludności mU1'rlynskiej W! Przyjęty przez rrząd Ho Srz.i-Mina wione, w każdej prowincji republiki 
Ameryce. program przeobrażeń demokra,tycz- założono liczne wa.rsztaoty produkcji 

W mieście Willington, w stanie ;nych stawiał na pierwszym miejscu broni. Rozwijające się pod kierow­
Delaware - tłum białych powiesił! koniecr,mość rozwiązania problemu niCtwem związków zawodowych 
na drzewie murrz.yna nazwiskiem ' agrarnego. Dążąc do polepszenia sy- współzawodnicLwo pracy przyczyni­
Theo Russ. Gdy sznur się zerwał - tuacji chłopów, obniżono o 25 proc. lo się do szybkiego wrzrostu produk­
banda morderców wysłała konnego crzynsz drzierżawny ;za grunta, znie- cji wojennej. W roku 1948 dos tar­
posłal1ca do pobliskiego miasta -' siono tzw. pogłówne. Stworrlono ca- czono na front 4 :razy więcej mate­
po drugi Srznur. Ponieważ i ten ły system pożyczek i kredytów dla riałów wojskowych, niż w roku 
sznur się rlerwał, posłano ,mów po t chłopów. Grunta francuskich obszar 1947. Szybko rozwijały się i inne 
mocniejSZY. W ten sposób biedaka I ników orarz zdrajców narodu viet- gałęzie przemysłu. jak bawełniany, 
wieszano trzy razy, zanim zdołano; namskiego oddano chłopom, ,przede \ papierniczy, obuwiany dtd. Tak na 
go uśmiercić. ' wszystkim bezrolnym i małorolnym. przykład, przemysł bawełniany po-

W mieście Chiksala. stan Oklaho- Władza ludowa otac.za rolnictwo dwoił w ro,ku 1948 swą, produl.cję w 
ma - tłum powieSił a następnie; s'lczególną opieką. Przekopuje się i porównaniu z rokiem 1947. 
oblał benzyną i spalił - murzyna i napr~~i,a kanały .i,r~gacy)ne, ,abY Władza ludo,~a POswlę.ca dużo 
Henry Argo. ~ podmesc urodza,lnosc ~ Il.Wlększyc te uwagi polepszemu wall'unkow pracy 

OgrQmne są zdobycze republiki 
w dzi-edzinie oświaty. Za panowania 
kolonirla-iorów 90 proc. ludnoścf by­
ło analfabetami. Obecnie likwiduje 
się analfabetyzm wśród dorosłych; 
dla drz.ieci wprowadzono obowiązko­
we bezpłatne nauc~nie w języku 
ojczystym. • 
Zwycięstwo ['ewolucji ludowej 

wpłynęło na uaktywnienie politycz­
ne mas pracujących kraju. NajwalŻ­
ruejszą organizacją politycr,r.ną jest 
Vietmin - jednolity an.tyimperiali­
styczny front narodowy, stanowiący 
sojusz robotników, chłopów, inteli­
gencji i niektórych warstw bur­
żuazji narodowej, przy zapewnieniu 
kierowniczej roli klasy robotnicILej. 
Klasa robotniCrla Vietnamu =es~o-

Murzyn George Hughes, Ziamie- I -----------------------------------------------­

srlkały w mieście Sherman został rla l Z E S P OH T (j 
mordowany w ten sam sposób. 

"Republika" podaje, że gazety /la I - t a. -
amerykańskie przepełnione są szcze Iwf(JI§Ze "."'DO§ IICZ-. k'o§ą dlo §iebie 
gółowymi opisami tych zbrodni. 
Opis ostatnich wypadków Lynchu I FSGT 
w gazecie "Los Angles Time" obej- ~ _ 

formatu. 
CRZZ 202,4: 224,4 muje pięć stron drulul, wielkiego I 

1[' E A T R Y -- R:o~~b~~e~~~ sp~~ PI~\~~C~~!!I!a~Yka~d~~!ł~~!ie ~tur~nle~~~_fl~~~~~Z!~~!i~i~~~!~~ i nie 
siące zwolenników w Łodzi. Wysta~'czyła jedna impreza z udziałem na- ulegało już wątpliwości, że jeżeli na 
~zych reprezentantek (po ich l'(lwrocie z mistrzostw świata w Bazylei), wet reprezentantki FSGT wygrają 
aby przy nastGpnych zawodach gimnastycznych hala Włókniarza n" Wi- ćwiczenia wolne, z,wycięstwo pozosta... 
dzewie wypełniona była po brzegi sympatykami tej naprawdę pięknej r.ie przy naszych zawodniczkach. Za 
dyscypliI\y sportowej. to w klasyfikacji indywidualnej toczy 

ł·AŃ8'1 WOWY 
TEATR 1M. dTEFA~A JAltACZA 

(uL Jaracza 27) 
DziS, o godz. 19.15 sztuka Alek­

sandra Gergely pt. "Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

Zniżki ważne. 

PAŃ~'.)'ł'WOW" j'EA'l'H NOWY 

(uL Daszynskiego 34, tel. 181-31) 
Dziś teatr nieczynny 

PAŃSTWOWY 
fEATR I'OWSZECliN t 

(uł. Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-36) 

Dziś, o godzinie 19.15 komerlia 
Al. Fredry "Wiell(i człowiek do ma­
łych interesów". 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 i 
od 16. 
Ostatnie dni! 
Flileły wyprzedane. 

PANSTWOWY TEATf{ żYDOWSKJ 
(uj. Jaracza :l, tel 217·49) 

Dziś, o godzinie 19.15 
"Mój syn", Aleksandra Gel'g'ely'ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka· 
nJiiiskiej. 

1'ł!;A'J'l{ KOMEUll MUloYCloNEJ 
,.LUTNIA" 

Godz. 19.15 "Córka pani Angot", 
Ostainie dni! Zniżki ważne. 

1'ł!;A II> Lł'~li"oiI .,U;:'A· 
(ul. Piotrkowska g,!, tel. 272-70) 

Dziś, o godz. 19.30 "śluby mUl'ar. 
ski e" , czyli wodewil warszawski Go· 
zdawy i Stępnia. 

l'EA 1'U "PINOlil0~ 
(ul Ko»ernika 16) 

Dziś, dnia 19 wl'ześnia 1950 roku, 
godz. 17, widowisko otwarte p.~. 
"Pan Tom ouduje dom". 

l'EATH • .AH.LEKlN·· 
(uL Piotrkowska 15~) 

Dziś, o godz. 17 widowisko p. t. 

I 
"Sambo i lew". Kasa czynna codzien 
nie od goClZ. 10. 

KJ[NA 
4, ORlA dla młodzieży (Stalina 1) 

"l\laszeJika", dod. "Igrzyska 
szkół zawodowych w '\<Varszawie", 
godz. 15, 18, 20 

KAJKA (Franciszkańska 31) 
"Cztery pokolenia", dad. "XXIII 
Międzynarodowe Targi Poznali­

skie", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
"Stiepan Razin" , dod. "Sesja świat. 
Feder. Kobiet w Moskwie", godz. 
16, 18.30, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
"Pl'ogTam Ah-tualności Nr 35" 
(Kronika Nr 38-50, "Mistrzowie 
szybkich wytopów", "Wielki budow 
niczy - Matwiej Ko,zakow", "V{ 
kraju socjalizmu"). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

Program na wtorek, 19 września 
1950 roku. 

MUZA (Pabianicka 178) 
"Dni i noce", dod. "Świat młodych 
Nr 12-49", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA <Piotrkowska 67) -
"Pan Prokouk i S-ka" (Program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla dzieCi powyżej lat 7) 

PRZEDWIOśNIE (żeromskiego 76) 
"S-S Orzeł zaginął", dod. "J edna 
z wielu", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

REKORD (Rzgowska 2) 
"Stunienie", dod. " W piaskach sta 
rożytnego Chorezmu", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży pOWyżej lat 14) 

ROBOTNIK (KHińskiego 1'78) 
"Pustelnia Par111eńska" II seria, 
dod. "Budujemy rudowęglowce", 
godz. 18, 20 
(Dla młod:tieży niedozwolony) 

ROMA (Rzgowska 84) 
"Mi1czellie jest złotem", 'Iod. "Gra 
nica Jlokoju",' godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

~'l'YLOWY (Kilińskiego ,123) 
"Dwie brygady", dod. "Korea", 
godz. 18,20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) "Oddział Z 
- 8", dod. "Julian MarchIewski", 
godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

fATRY (Sienldewicza 40, w ('l~o· 
dzie) "Pieśń tajgi", dod. ,.Podmo­
skiewsl-';e pałace", godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
"Dwaj panowie F", dod. "Pieśń 
wiosny", godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) "śwht 
się śmieje", docl. "Młodzi w walce 
o pokój", godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla d;;ieci powyżeJ lat 10) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) , 
"Orzeł Kaukazu" I seria, dod. ,,\V 
kraju socjalizmu", godz. 16.30, 
18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

v,OL.NOśĆ (Napiórlwwsklego 16) 
"Lichwiarz Gobseck", dod. "Racjo­
nalizator Uralskiej Fabryki :\1a. 
szyn", godz . 16, 18, 20 
(Dla dzieci powrżej lat 12) 

Wczorajsze spotkanie pomiędzy re. 
plezentacjami FSGT a CRZZ zgro­
madziło wiele tysięcy wid:ów, 
którzy żywo oklaskiwali wystę­
py poszczegónych zawodniczek. Go­
dnym jest również podkreślenia 
fakt. nd co specialną uwagę zwrócili 
!lasi goście, wybitnie sportowego za­
chowania się widowni, jak i bardzo 
5j)rawnej organizacji samych zawo­
dów. 

Jednak tu walka o prymat toczyła 
się wyłącznitl pomiędzy naszymi za­
wodniczkami. Jak się potem okaza­
ło reprezentant.ki FSGT nie trenowa­
ły na poręczach i stanowią one dla 
nich do pewnego stopnia no'vość. 
Tym większe więc uznanie dla ich 
~)orto"ej ambicji, że robiły wszyst­
ko, aby wypaść jak najlepiej. 

Trzema pierwszymi miejsl:ami w 
tej konlwTencji podzieliły się Polki. 
I - Reindlowa, II - Kurzanka, III 
- Krupianka. Na IV miejscu uplaso­
wala się Lemoine (FSGTI. 

REINDLOWA CZY LEMOINE'! 
W klasyfikacji drużynowej }l-owa-

ła się zacięta walka pomiędzy Rein­
dl owi). a Lemoine. 

Jednak zawodniczka krakowskiego 
"Ogniwa" nie pozwoliła sobie wy­
drzeć zwyci~stwa i ostatecznie w kla­
syfikacji indywidualnej zajmuje ona 
I miejsce. N a drugim znalazła się 
Lemoine, III Knrzanka, IV Kanikow­
ska, V Krupianka, VI Skirlińska. Na­
stępna z kolei zawodniczka FSGT 
znalazła się na VIII miejscu. 

W )lunktacjoi drużynowej zwycięży­
ła CRZZ 224,4 punktów (FSGT 202,4 
punktów). 

W dniu dzisiejszym reprez~ntacja 
FSGT udaje się w dalsze tournee 'Po 
Polsce, a między innymi startować 
będzie w Rad()miu i Krakowie. 

PRZY DtWIEKACH MARSZA •.• 
Przy dźwiękach marsza, przyjęte 

burzliwymi oklaskami, v.:krac:l"'.,ją 
obie reprezentacje. FrancuzkI w bia­
łych kostiumach, Polki w cze:-wo, 
nych z emblematami CRZZ na pier­
siach. W imieniu związków zawodo· 
wych i robotniczej Łodzi drużynę 
FSGT powitał przewodniczący ORZZ 
tow. Sumel'owski. 

Widzew - Włókn iarz (Ch'odaków) 5: O (3: O) 
Po krótkiej przerwie, wypełnionej 

ćwiczeniami, rozpoczęła się pierwsza 
konkurencja - ćwiczenia na ró'"no­
ważni. 

Czy łodzianie wywalczą sobie awans do I ligi? 
Historia spotkali Widzewa o mi-I drugiego goala. W 34 min. Włókniarz 

strzostwo drugiej ligi jest krótka. Naj marnuje dobrą okazję. W 40 min. 
pierw same porażki a potem same Pawlikowski zmusza bramkarZa gości 

POLKI OBEJMUJ~ PROWADZE- zwycięstwa (wyjątek stanowi mecz z po raz trzeci do kapitulacji (z poda-
NIE. Gwardią ze Szczecina w Łodzi, a u- nia Różyckiego). 

trata tych punktów może pozbawić Po zmianie stron uwidacznia się 
I 1:Ju już uwidacznia się znaczno. . W" l t . . h d' k t' Widzew awansu do pierwszej ligi). przewaga łokmarza, ecz napas lll-

~lzewdaga . Ilas~yc za,,:o n~z~d"" 0- Łodziani.e idą obecnie od zwycię- cy jego st~zela ją niecelnie. W 32 min. 
Ią po .wy_zsz~J~ on.: przy az e~ ~~~ stwa do zwycięstwa, a zdobycie Różycki fz przeboju) umieszcza po 
,;tępneJ ~onl,UlenC.lI: U za'Y0.dmc7.e.\ punktów z takimi drużynami jak Stal raz czwarty piłkę w bramce gości. W 
fran~uS~lc~l trzuca vl-:i ~y'razl1:e ł w o~ w Sosnowcu czy Budowlani w Gdail- 31 min. serię bramek kończy Pawl!­
~zy ~at, lU Y!l~' l aJ ze n~la y I~\ ISkU - nie należy do rzeczy łatwych. kowski. Goście usiłują zdobyć choć 
o.s r ow lmę. zjn~\? °h1c . w :\- Mecz wczorajszy należał do cieka- honorowy punkt. Nie udaje się im 
~eJ .ko~kuret~~· no~: \~k~ Zl~ ~::~ wych, a szybkie tempo gry utrzymane to jednak, i wynik pozostaje do koń_ 
o reprezen UJ -.. - ę . ..' było aż do końcowego gwizdka se- ca gry bez zmian. 

czo zresztą zbhzoną do węglel'skleJ. ..... . . 
kt' h' ty ". elegancj~ dZlego. Zawodnicy WIdzewa grah Zespoły wystąpIły w następujących 
, °hr~ cecWuJke P annnosCprzla~ nl'e C'Wl' _ bardzo ambitnie, walcząc o każdą pil- składach: 
ruc owo y onyw e "'" k N . Ił ' W'd U t K . k' K 
czenia w wielu wypadkach były znacz P ę· l'k a skJ?eCJa ~ą uwak

gę kz.as uguJke l ~e,:, -SlPbas,s °łPalllewsk.l, R'o 
. t. dn' . i' er to miało miej aw I ,ows l, zarowno )a o lerOWIll pera, alan, a y, o tyszews l, 0_ 

l11e tU leJshze,. an ezZ e1n.&.an,.&.ek 1. pl'Z~ napadu jak i jako strzelec. Skrzy- życkL Wróbel, Pawlikowski, Wier-
sce u nas,zyc r epr '" '. <7" dł' .. ł R"k . M ., k 
prowadzane z wyjątkową brawurą· . oWk~ naS pozlOkmle, ZWił baszcza °d-ł Dl Wlł'knia:clllla . M t l" ki Gó 'k 
B ' . 'lepg,zą z drużyny zyc 1. tosun owo s a o wypa o arz - o y ms, rm, 

ezsprzeczme n~J t t ł ów Wiernik, a Wróbel mimo wielkiej Marszałek, Olejnik, Zagajewski, Pi-
F?C?T była. ~emo:.; ~ ~~a~ ~ r Ba: ruchliwości był mało skuteczny. W sarek, Łaczkowski, Błaszczyk, Cyga-
m~z.)na mis rZ05 ac s liniach defensywnych wyróżnił się nik, Konselan i Pawlak. 
zy O~t~tecznie najwyższą iiość punk- Soltyszewski, ~ielnie s?kund.ował mu Widzów około 4 tysięcy. 
tów za ćwiczenia na równoważni zdo Słaby, Kopera l KopamewskI. 
bywa Kanikowska (Stal Poznań) Na tle dob,rz.e dyspono,:anych g? 
przed mistrzynią Polski Reindlową i spo~a:zy, goscle: wypadli znaCZl11e 
L 

. (FSGT) słabIej, a wręcz zle pod bramką prze-
emome. ciwnika 

W skokach pderwsze miejsce m,j- . 
muje Reindlowa i po dwóch konkuren 
cjach prowadzi reprezentacja CRZZ 
111,3 punkta (FSGT 104,55). 

Z największym uznaniem widowni 
E.}lobkały się ćwiczenia na poręczach 
(o różnych wysokościach), naprawdę 
trudne i efektowne. 4.000 publiczno­
ści z zapartym oddechem śledziło po 
pisy Krupi anki, Skirlińskiej, Łukom­
skiej, Mal'cińczak i Reiil1dlowej. 

Włókniarz (Lódź) 
drużynowym mistrzem Polski 
Na torze kolarskim w Kaliszu 1'0 

zegrane zostały V Drużynowe Mis­
trzostwa Polski. Wielki sukces o­
dnieśli kolarze łódzkiego Włólmia­

rza, którzy w konkurencji dla za­
wodników licencjonowanych kar-

PRZEBIEG GRY 
W 10 min. pierwszej połowy Mar­

ciniak zdobywa prowadzenie a w 
2 minuty później Pawlikowski strzela 

Tabela ligowa 
Gwa1rdia Kraków 
Unia Chorzów 
Związkowiec Kraków 
Kolejarz Poznań 
Górnik Rad'lin 
CWKS Warszawa 
Ognirwo Kraków 
Kolejarrz. Warszawa 
Górnik Bytom 
Budowlani Chorzów 
ŁKS Włókniarz 
Związkowiec Poznań 

-x-
Wyniki I 

18 27 
15 22 
16 20 
18 20 
18 19 
17 17 
17 17 
17 16 
18 15 
17 14 
17 13 
18 6 

ligi 

44:14 
34:16 
30:17 
40:34 
28:24 
35:30 
23:22 
28:38 
27:55 
23:23 
27:37 
12:41 

towiczów zajęli pierwsze miejsca. ŁKS Włóknłarz - Związkowiec 

W biegu finałowym dla licencjo- Kraków 0:1. 
nowanych na 4.000 m. zespół Włó Gwardja - Kolejarz Warszawa 
kniarza (Łódż) uzyskał czas 5:16 7:0. 
min. przed Gwardią (Łódź) 5:36 CWKS - Ogniwo 2:3. 
min. i Spójnią (Łódź) 5:37,1 min. Zwiąrlkowiec Poznań - Budowla-

W biegu dla kartowiczów na 2.000 ni 0:6. 

G imnastycy Górni~a ZWYCiężają 
reprezentację FSGT 326.45: 293,82 pkt. 

W Domu Górnika w CzeladZi odby­
ło się międzynarodowe spotkanie 
między reprezentacją zrzeszenia' Gór­
nik, a francuską drużyną robotniczą 
FSGT. 

Polacy wygrali spotkanie zdecydo­
wanie, demonstrując wysoką klasę i 
dobrą formę. Swego rodzaju niespo­
dzianką było zwycięstwo Szlosarka 
nad mistrzem Polski Pawłem Gacą. 

Mecz odbył się w wyjątkowo przy­
jacielskiej atmosferze, a widownia 
żywo oklaskiwała 'i:wiczenia gospo­
darzy i Francuzów. 

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli - Cwiczenie wolne: 1) Ro_ 
than - FSGT 9,1 pkt., 2) Kucjasz -
Górnik 9,4 pkt. Koń: 1) Szlosarek -
Górnik 9,4 pkt.. 2) Gaca - Gór-
nik 9,4 pkt. Pręcze: 1) Szlosarek 
9,55 pkt., 2) Rothan - FSGT 9,25. 
Kolka: 1) Kucjasz 9,55 pkt., 2) Szlo­
sarek 9,35 pkt. Drążek: 1) Szlosarek 
9,8 pkt., 2) Gaca 9,55 pkt. Skok przez 
konia: 1) Rothan 9,8 pkt., 2) Gaca 9,75 
~t. . 

12.04 Dziennik południowy, 12.1'5 
Drobne utwory Skl'z,ypcowe, 12.30 
Audycja dla wsi, 12.45 (Ł) "Zabez­
pieczenie łą.k i pastwisk na zimę" 
12.55 Pr1.erwa, 13.30 AudYCja szkol­
na dla klas I-II, 13.50 Aud. szkol 
na "SzkolY u nas i na świecie", 14.10 
Arie i pieśni kom.pozytorów czeskich, 
14.30 Audycja szkolna dla klas lice­
alnych, 15.00 Koncert, 15.30 Audy~ja 
dla świe~J.tc dziecięcych, 15.50 Beeth:> 
ven: Serenada op. 25, 16.20 (Ł) Au­
dycja z cyklu: "Książka i ty", 16.30 
(Ł) Popularna l11uzY'ka symfoniczna, 
17.00 D.dennik popol'udniowy, 17.15 
Koncert orkiestry P. R., 17.45 "Kro_ 
nika SP". 18.00 (Ł) "Skrzynka racjo 
nalizatoów", 18.10 (Ł) Zespół Man 
dolin. ŁÓrizkiej Rozgłośni Polskiel;J 
Radia, 18.30 (Ł) Felieton _A. J ędl'kie 
wicza pt. "Tam, gdzie mieszkała Ko­
nopnicka", 18.40 (Ł) Muzyka popu',ar 
na, 18.51 (Ł) Chwila muzyki, 19.00 
Utwory J .. S. Baclla, 19.20 Muzyka 
ludowa, jej f5 Polska pieśń masowa, 
20.00 Dziennik wieczorny, 20.30 Kon 
cert symf,miczllY, 21.30 Muzyka i ak­
tualności, 22.00 Dwie -humoreski Ja­
rosława Easzka. 22.25 Muzyka ta_ 
neczna - gra Ol'k. Tan. P. R., 23.0G 
Ostatnie wiadomości, 23.16 Muzyka 
kamcl'alrl'l. Hymn. 

\ CHĘTA (Zgierska 26) 
"Płomienie", dod. "Cel'amika 
giel'ska", godz. 18, 20. 

wę- m. - 1) Włókniarz (Łódź) 2:43,8 Unia - K01ejam POZinań 5:1. 

W klasyfikaCji ogólnej: 1) Szlosarek 
- Górnik 56,5 pkt., 2) Gaca - Górnik 
56,35 pkt., 3) Kucjasz - Górnik 55,05 
pkt., 4) KuLik - Górnik 52,05 pkt., 
5) Rothan - FSGT 51,50 pkt., 6) Ga­
wron - Górnik 50,70 Dkt, 

min. przed Gwardią (Kalisz) 2:47,2 Górnik Bytom - Górnik Radlin 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) min. .3:2. 

Ho Szi-Min 
na jest w licznych związkach zawo­
dowych. Pierwszy Kongres Związ­
ków Zawodowych, który odbył się 
w styczniu br., zgroma.cWił 800 dele­
gatów, reprezentujących okolo mi­
liona robotników. Zwiąrz:ek Kobiet 
Vietnamski~h jednocrlY w swych 
szeregach ponad 2 miliony ~łonkiń. 
Związki zawodowe Vietnamu i inne 
masowe organizacje - kobiece, mlo 
dzieżowe i chłopskie - naJeżą do 
międzynarodowych organizacji po­
stępowych. Są one głównym opar­
ciem !rządu Ho Srz.i-Mina w jego ~­
ciętej walce z !imperialistami fran­
ko - amerykańskimi i w realizacji 
rlasadniczych prrzeobrażeń demokra­
tycrznych. 

Obalenie ustroju feudalno _ l'Wlo­
nialnego i ustanowienie niepodległej 
demokratycznej republiki wywołały 
wściekłość w obozie reakcji. Impe­
rialiści amerykańscy od pierwszej 
chwHi istnienia wolnego Vietnamu 
prowadzą politykę rozbójIticzej wCFj 
ny prrz.eciw narodowi vietnamskie­
mu. 

Na rozkaz Mac Arthura armia an 
gielska, pod pozorem 1'oZbro,iellia 
wojsk japoliskich, rz:ajęła południo­
wą część Vietnamu, a kuomintan­
gowcy jego ce;ęść północną. Na­
stępnie przybyły na terytorium 
Vietnamu wojska francuskie. Roz­
poczęła się barba:rrz.yńska wojna ~ 
narodem vietnamskim. W myśl dy­
rektyw Waszyngtonu utwore:ony zo 
stal marionetkowy rząd rzdrajcy na­
rodu, "cesaT'Z.a" Bao-DaL 

Ale imperialistom ide udało się 
uczynić z Vietnamu swej kolonii. 
W ciągu S lat demokratyczna Rcpu­
blika Vietnamu, walcząc z uzbrojo­
nymi po zęby wrogami. potraWa 
stworzyć silną a1rmię ludową" która 
zapewnia. rządowi Ho Szi-Mina 
władzę na 90 proc. terytorhlm kra­
ju. Zarówno armia ludowa, jak nd­
dzia.ly partyzanckie zadają ciężkie 
straty francusldm okupantom. 

Nieda,wny rozkaz Tr.umana o 
wUllożeniu pomocy amerykallskiej 
dla wojsk francuskich w Indochi­
nach oznacza w praktyce ingerencję 
amerykańską w sprawy Vietnamu. 
Do portów Vietnamu płyną amery­
kańskie tanki, artyleria i inny 
spre;ęt wojskowy ... 

Podkr~ślając :z;decydowaną, wol~ 
narodu vietnamskiego obrony swej 
wolności i zdobyczy demokratycz­
nych, prezydent Ho Szi-Min oświad 
czyI nied3lwno: "Wspólne wysiłki 
na,rodów Vietna.mu, Laosu i Kam­
bodży doprowadzą do przepędzenia 
f.rancus~ich koloni7.atorów i amery­
kańskich interwentów. Imperia­
li2m amerykański poniósł klęskę w 
Chinach. Zostanie również pokona­
n'y w Vietnamie". 

Demokratyczna RellUblika Vietua 
mu stała się poważną, siłą politycz­
ną, !.tóra przyczynia się do wzmoc­
nienia obozu pokoju i demokracji 
w krajach Azji. 

, 

B. Rajsk" 

Gt,()1 

Organ t.ódzktego Komitetu 1 Wole­
wódzkiego Komitetu POlsldeJ Zje. 
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